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Chwilowe wstrzymanie wypłat dla bezrobotnych przez Z.U.P.U. 
nazwano krzywdzącem bezprawiem 


Rok IX. Nr. 23 


_ sa 


WIELKI WIEC PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Warszawa, 23.1. Wczoraj odbvł 
się wielki wiec Unii Związków Pra- 
cowników Umvsłow*ch poświęcony 
glównie sprawie zmniejszenia zasił- 
ków Z. U. P. U. W powziętej rezolu 
cii pracownicv protestują 

przeciwko projektowi noweli. 
uchwalonemu przez radę ministrów. 
a przerzucajacego cały cieżar kryzy 
su na najuboższych, najbardziej po- 
krzywdzonych pracowników umvsło 
wvch. 

Stwierdzaja oni, że „pierwszym 
obowiazkiem rzadu iest wykorzysta 
nie uprawnień, które już posiada a 
wiec podniesienie składek na rzecz 
funduszu bezrobocia, a nie obniża- 
nie ich“. 


Zeromadzeni protestuja przeciw I etu lat 


30066 AWANSÓW W POLICJI. 


Luty szczęśliwym mies ącem. 


Warszawa, 243.1. Komendant 
główny policji państwowej polecił 
komendantom okrezowvm przed- 


stowić na dzień 1 lutego do awan- 


kow 
posterunkowych | starszych 
posterunkowvch 
w granicach 1istniejacvch etatów. 


Dzieki temu przeszło trzy tysiące po 


Przed ustąnieniem metropolity Szeptyckiego? 


Skutki przewlekłej choroby. 


Lwów, 22.1. (od wł. kor.) Prasa 
ukraińska wychodzaca w Ameryce 
utrzymuje, że metropolita lwowski 
Sze 'vcki ma niebawem  ustapić 


ko wstrzymaniu przez Z.U.P.D. w| udać 
Warszawie i Lwowie wypłat dla bez 
iobotnych nazywając to bezprawiem 


«izywdzacem. Pracownicy mają się 


„do izb ustawodawczych 
z prośbą wzięcia ich w opiekę. 


Człowiek — zwierzę. 


Sutener oblał dziewczynę naftą i podpalił. 


Warszawa, 23 stycznia. Do prokuratora zmuszaniem do nierządu. 

przy Sądzie Okręgowym wpłynęła skturga Pierwszą jego ofiarą była Kalinowska 
na niejakiego Głuchow kiego z Warsza- | którą niemiłosiernie katował. Gdy kalte 
wy, która zawiera fantastyczne | ta  chciału  zgłoijóć się do policji, 
szczegóły, a jedituk, jak się okazało ze śledz | Głuchowski wsypał jej trucizny do jedze 
tua, prawdziwe. nia. 

Głuchowski mianowicie karany za wła- Dopiero po kilkudniowej kuracji w szpi 
mania i rozboje, zujmowuł się od kilkuna | talu, otruta przyszła do zdrowia, poczem 
wróciła do Głachow kiego, który ją zno- 
wu zmusza! do nierządu. Gdy powtórnie za 
troziła doniesieniem policji, zbrodnłurz 
zbił ją tak strasznie, że złamał jej 

3 żebra i rękę. 

Ostatecznie Kalinowska, nie donosząc o 
niczem policji z obawy przed Gluchow- 
skim, uciekła do rodziny nu wieś. 

Zbrodniarz poszukał sobie nowej ofia- 
ry. którą była Kryjawska. Gdy pewnego 
razu wróciła bez pieniędzy oblał ją nafia i 
podpulił. Płonącą ugasili sąsiedzi, Po 
przy jściu do przytomności Kryjawska otruł: 
tiẹ i przewieziona do szpitała zmarła po 
kilku dniach, nie ujawniając niczego. Głu 
chow ki udtwał jej przyjaciela. 

Następnie poznał 

jej siostrę Ksawerę, 


wprost 


lcjantów w całej Polsce otrzyma 
awans, 
Prawdopodobnie niektórzy z 
przodowników otrzymaja 
wyższe szczeble 
uposażeń. Od kilku już lat w gru- 
pach niższych funkcionarjuszy poli- 


cji nie było awansów. 


wskutek swej długotrwałe] choroby. 
lego nastęnca ma zostać 
biskun stanisławowski 
Chonyszyn, 


łej spruwy policji. 
no w więzieniu. 


| 


Łódź, pon'edziałek 23 styczna 1933 r. 


| 
| 


| 


Htórą również zaczął zmuszać do nierządn : I 
1 ta wreszcie zdócydawał się na njawnienie; wa konfliktu chińsko -~ japońskiego '”, «e |i postanowiła wszcząć postępowanie Z 
er rodniarza osadzo | 
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aw ©-w | tam 
8 gr. uakruicyg! 
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nr 5 tam w takścw 
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iroDne 17? gr «m wy 
«a dla poszukujących pracy 


w gr 
mjmni€ ‘aas iane L gr. di 
robot | ak Owlonzenia dwukolorowe 
+ 60 proc drotej 


1 I iójkolorowe 


ogiowaenia aagrantry 

ọ KK proc 

urmóać xk lonzet 

<dministracja nie odpowiada P, RK « 
Nr am 


arosa) 


ła termis druku I 


-sd 


Dnia 24 stycznia r. b. o godz. 6-ej wiecz. 


nastąpi otwarcie nowego YA 
LOKALU RESTAURACY]JNEGO ROMA f 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 152, tel. 236-77. Wejście z podwórza 


Uroczyste otwarcie roku sądowego we Francji’ 


Fochód sędziów fiuncuskich podczas uro czystego otwarcia roku sądowego w Paryžą 
w połowie stycznia. 


Dziś finał sporu o Mandźurję. 


e P + e. 
Liga Narodów przeciw Japonii! 
Decydujące obrady komisji. 

Genewa, 23 stycznia. (Tel. wt.) Tpra.| Japonją a Chinami za beznadziejne 


art. 15.go punkt 4.ty paktu L.gi - Naro 
dów, wobec czego Liga będzie musiala 
powziąć ostateczne į wyraźne stanowisko 
w sprawie sporu o Mandżurję. 

Komisja dziewiętnastu olbrzymią więk 
szością odmów,ła zajęcia stanowiska 


renie genewsk m zdaje się wkracza w 
stadjum decydujące. Komisja dziewiętna- | 
stu uznała próby porozumienia pomiędzy 


dlemiCA koigorera godron onych 1400540 ÓWEK. Krwawe demonstracje w Raciborzu. 


Wyznanie fałszerza pizniędzy w celi więziennej. Ki ka osób rannych. 


A w JAUR Katowice, 24.1. Racibórz na Ślaą-ņz polici 
Wieluń, 23 stycznia (Odwłk.) — |przy Grzegorczyku znaleziono ieszcze |! gady ryż i 3 BONCIĘ, ANĄ 227 
Pzań bikunast Lai SOTZ DO 17 banknotów 500 złotawych. į sku Opolskim M widownia krwa- Jednego z policiantów dotkliwie 
rzed kilkunastu dniami przytrz wej demonstracji bezrobotnvch. pobito i wrzycono do okna wvstawo- 


stał w Bytomiu po stronie nemeckie nie 
jaki Grzegorczyk z zawodu murarz, któ- 
ry usiłował wymienić w jednym z tamte! 
szych kantorów 
500 złotówy banknot 

Banknot ten został uznany za fałszywy. 
Powiadomiona o powyżŻszem pol'cja Grze 
gorczyka aresztowała. W czasie rewizji 
BZ Zubik I RR Y* | BAY Pa WY HH ZE L OEE UE 


Kryzysowe piwo. 


Warszawa, 23.1. Browary war- 
szawskie wypuściły na rvnek t, zw. 
rvzysowe butelki piwa. 
zawierajace 0.3 litra. 
W ten sposób browarv prarna do- 
stosować sie do zmniejszonej siły na 
bvwczej ludności. 


wojna w bambusowym lesie. 
jA WA 


WI 
4 


Grzegorczyk zeznał, że w czase edby- 


bezrobotni z tego okregu w licz 


wego, wobec czego policianci 


wobec kontrpropozycyj japońskich. 
Komisja uważa jednak, że z punktu wis 
dzenia formalnego niepowodzenie roko. 
wań porozumiewawczych stwierdzić musi 
Zoromadzenie Lig Narodów į postanowi. 
jd przygotować dla Zgromadzenia raport 
w sprawie wszczęścia postepowania we 


wania kary więziennej roku zeszłego W t'e około 2.000 osób wymaszerowali 
Tarnowskich Górach przebywał w jedne! pociioadem do Raciborza, bv uzyskać 
cel z niejakim  Fertałą z Krzyworzeki, 


dług art. 15.go paktu. W toku posie. 
dzenia za przerwaniem prób porozumie- 
nia oraz za przyjęciem raportu Lyttona 


wystrzelili kilkakrotnie 
na postrach. 


pow wieluńskiego, który miał mu sę nrzv' 


znać. że odsiaduje kare za współudział 
przy tabrykacji 500 zł. banknotów wyra 
bianych w Krzyworzece pow. w.eluńskie 
go i że posiada tam jeszcze 

ukryte w ziemi falsyfikaty 


Grzegorczyk m wyjściu z wiezienia miał; rząjących 


poprawę akcji zasiłkowej. 


Gdy bezrobotni rzvbvli przed 
vmach „Jandy tamtu“, wvdelegowali 
delegacie z 12 osób, która udała się 
na konferencie. W miedzyczasie wv 
ogłoszono do oczekuiacvch przed 
gmachem bezrobotnych kilka podbu 
przemówień: wskutek 


se udać do Krzyworzeki gdzie rzekomo | czego doszło do krwawego starcia 


wykonał pewną ilość tych banknotów. 
W tych dn'ach policia dokonała po- 

wtórnej rewizji w Krzyworzece — lecz 

mie podejrzanego nie wykryto. 


prawdy w twierdzeniu Grzesorczyka wy 
każe niewątpliwie dalsze dochodzenie. 


Jepońska piechota posuwa się przez gęsty lze bamhusowy w walkach a. Chińczykami 
> > pod Szanlujkwanem, 


Nowe stuzłotówki. 


Ile jest, 100000 sztuk otrzymał Bant Polsk:, 


Warszawa, 23.1. Polska wvtwór 
nia papierów wartościowych prze- 
kazała Bankowi Polskiemu pierw- 
szy transport nowvch banknotów 
1oo-złotowvch w ilości około 10u 
tvciecy sztuk. Nowe banknotv wv- 
konane sa wklęsłodrukiem i stano- 
wią ostatni wyraz sztuki graficznej. 


TESTES YAD PET POLE PO EE Er LITE PETA 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8.98, w płaceniu 8.92; dolar złoty w żą- 
daniu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski 
w żądaniu 30, w płaceniu 29.80; rubel 
złoty w żądaniu 4,70, w płaceniu 4.66; | 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 i 
pół; za 100 franków francuskich w żąla- 
niu 35, w płaceniu 34.85. 


— - 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 


Porada 5 zł. 
NETOTEGA "MATT WIEOKNEEAAR ETON 


Z tłumu bezrobotnych padło rów- 
nież kilka strzalów. Dopiero silny 
oddział „„Schuno* zdołał przywrócić 
porzadek i wvprzeć demonstrantów 
ze śródmieścia. 

Kilku bezrobotnych odniosło lżej 
sze, wzgl. cięższe obrażenia a 4 ok 
na wystawowe zostaw rozbite. Na 
placu pozostała wielka ilość nożv. 
siekier I innych przedmiotów. któ- 
ruch bezrobotni użyli do walki z po 
icia. 


przemawiał w spesób zdecydowany przed 
stawiciele Francji į Anglii. 

Komisia zbierze sie w poniedzialek dla 
obrad nad raportem nadzwyczajnego Zyro 
madzenia Ligi. Raport podkreśli, iż 
sprzecznych stanowisk Janonii i Chin zie 
da się uzgodnić i zawierać będzie propo. 
zycje w myśl artykniu 15.g0 paktu, Wia 
domo, iż rząd japoński kilka dni temt 
ze swej strony oświadczył, iż. wszczecia 
postepowania według art. 15.go paktu 
zmutsj Japonję do wystąpienia z Ligi Na- 
rodów. 


W 70-tą Rocznicę 
Powstania 
Styczniowego 


W gmachu Muzeum Naro. 
dowego nastąpiło otware 
cie wystawy Powsłania 5tye 
czniowego. W uroczystości 
otwarcia wzięli udział: p. mi 
nister Opieki Społecznej 
dr. Hubicki, jako przedstae 
wiciel Pana Prezydenta 
R. P. marszałek Senatu p, 
Raczkiewicz, wiceminister, 
W. R. i O. P. p. Pieracki 
posłowie pełnomocni Cze* 
chosłowacj, Finlan dji, 
ZSRR, Jugosławji i Lotwy, 
prezes Komitetu Obchody 
70-lecia Powstania general 
dywizji Rydz - Emigły it. d, 
Na zd ęciu fragment wysta» 
wy, a mianowicie sztandary 
oowstańców oraz szafy zich 
mundurami. 


Strajk włoski w „Widzewskiej Manufakturze" 
robotników. 


Przyczyną zatargu — niewypłacenie tygodniówki. 


objął 000 


Łódź, 23 stycznia, W związku z załar- 


ziem, an wynikł w Zakladach Widzew- 
skiej Manufaktury — podawane są prze- 
najróżniejsze powody — całkowicie mi- 


jające się z prawdą. 

Jak nas ponformował inspektor pracy 
nie chodzi tu absolutnie o walkę na tle 
płacy i pracy, ale przyczyną, z powo lu 
której robotnicy zainicjowali włoski 
strajk jest 


wstrzymanie wypłat tygodniowych. 
W ubiegłą sobotę Zaklady zaległy 
robotnikom z dw.ema wypłatami, za dwa 
tygodnie. Spodziewano się, że w sobotę 
nastąpi wypłata zalenłej “i bieżącej ty- 
godniówki — tymczasem oświadczońo im, 
że z powodu soboty 
administracja nigdzie nie może 
pieniedzy. 

Po tem oświadczeniu robotnicy zwoła. 
li wiec. na którym postanowiono nie 
UTEEY"——— M STAT "TY WATT TE T "WRZRENNKIY 

ŁÓDŹ - ZAKOPANE 


Baznośredni wacon z rarererwow=nemi mie'seami 
sobotę 28 b. m 
kl, HI zł. 24 zł 27 
+. NI 36 „ 40 
Informacje w „ORBISIE” vis a vis Grand Hotelu 
ul, Piotrkowska 65 i Nowomiejska 2, tel 101-01. 


zdobyć 


odchodzi: we wtorek 24 b m | 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i mocuopłciowe. 


ad Sai do 3.30 2 
niedriele nd IM do I pn 


412 9 włęcz, 
« pań 


NIE PREZERWATYWY! 
lecs wytafcie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan żądać, wsz siko nne z*4 rze 
komo równie dobra NAŚLADOWNICI WA 
jak naienergicznia odrzucać. 


Prawdziwe, 


A t nnzwą „OLLA“ 


oa każdej 
kopercie. 


i ta 
mərka 


DR- HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłcjowe. 


przeprowadzi! się na ul. 


Traugutta S. tei 179-89 


Przylmuje 8—11 rano | 4—8 wiccz. 
w miedziejle 1 świefn ać 11—2 m. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 
Ławadzka 14 
telefon 166-35, 


Przyłmułe od A do 10 rano I od 4.dn R wieczńi 


DOKTÓR 


Specj. chor. wenorycznych, skórnych 
; włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przimuje od 9 do IÍ i od 5 de 8 wiacz 
w miedsziele | święta od 10 do 12 w poł. 


DOKTOR 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


opuszczać fabryki do czasu wypłacenia :m 
zaległych zarobków, 

Na terenie fabrycznym znajdowała się 
wówczas nocna zmiana robotników w ilo- 
ści 1.500 osób. 

W ciągu niedzieli robotnicy 

ne opuszczali terenów 
fabrycznych i przyjmowali. żywność od 
rodzin główną bramą. W zakładach pano- 
wał całkowity spokój. 

Dziś rano zgłosiła się do fabryki dru- 
ga, dzenńa zmiana robotników w licz. 
bie 1.500 osób. 


Pożar trumny z 


Skuteczna akcja 


Lwów, 23.1. W małym 
wym domku przy ul. Króla Lesz- 
czyń:kiego 18 zajmowali skromne 
mieszkanię właściciele tej realności 
Sojkowie, Janina t maż jej Józef. Soi 
ka. który liczy 67 lat. chorował 
DIZO dłuższy czas, umar? poczem 
Zwłoki 

złożone zostały na katafalku. 

W dniu wczorajszym wdowa za 
świeciła przed południem świece na 
komodzie, poczem zamknawszy po- 
kói. w którym sta? katafalk. udala 
się do miasta celem  załatyienia 
spraw, związanych z pogrzebem, 

Tvmczasem iedna ze świec. pło- 
nacvch na komodzie obok katafalku 


skutkiem szybkiemo topienia s'e 
przechvliła sie i od niei zaieła sie 
trtirmna, oraz noduszka. na której 


spoczywała ołowa nieboszczyka. 
Tasno nłomieniami nłonace! trim 


MWYKTÓR 


RÓŻANMNER 
Narutowicza 9. Tel. 128-98. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
5-8 ro o 


Przyjmuće od 8 10 rana 


DOKTÓR 


+ BERLIN 


akuszer- ginekolog 
mieszka obecnie ul. Marola 8 
H telefon 224-5- 
Godz. orzyleć od § do & wiecz, 


f. KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczoplciow, ch 
przeprowadził się na ul 


Piotrkowska 90, 


te efon 129-41: 
Pźzyjmuje od 8 — 2 i od 5 — * wiecz 


w niedziele | święta od 8 — 2. 


Dr. med, 


Z. STACHOWSKA 


ak uszerja i choroby kobiece 


przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 


przyjmuje od 4—7 wiacz 


DR. MED. 


Ą,FELDĄANŃ 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyimu”e od 9 — 12 I od 3 — 5 po pol. 


Dr med. 


Cegielniana 7, — telefon ksz. 32 ALLE KLĄCZKOWA 


nd godz. 9—10 NR- 
niedziele © śwista od 9 pd ii zj 


Przyimule 
w 


DR. MED. 


położnictwo I choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel. 213-668, 


N IEWIAŻSKI rrym. coan. od 10—12 1 0a 5-8 po pot. 


. Andrzeja 5. Tel. 159-40 
tie skórne, weneryczne, 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 do H | od 5 do 9 pp 
W niedziele I świeta od 9—1 op. 


Dr. med. 


BERĄAŃ 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Cegielniana 15 tei. 149 07 


Przyjmu e od godz B-el do ll-ei i od 4-et do 
8-21 w miedzele i święla od godz 9-ei do l-e: 


ŚŁUTU, bizżuterję i kwity lombardowe ku 
puje i płaci najwyż-ze ceny. Magaz,n jub 


Dr. med. 
Le. NITECKI 


eboroby skórce, weneryczne 
i moczopic.owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4-8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 42 w poł. 


DOKTOR 


H. WOŁĘKOWYSKI 


Cegielniana «r. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopiciowych 
Przyjmu e od godz 8 do 2 i od 5 do 9 


parterow 


145-10; 


„E C HO". 


Ponieważ dotąd nikomu nie wypłaco- 
no — ici przybyli robotnicy poparli 
strajk włoski. 

Ogółem zatem na terenach fa- 
brycznych znajduje sie 4 tysiące ro 
botników. 

Od rana nadzorcy 
Manufaktury czvnią 
za gotówka na wvpłatę robotnikom. 
gdvż kasv są puste. 

Być może, że o fle pieniadze się 
znaida — dziś jeszcze nastąpi wy: 
płata i Widzew ruszy. 


Widzewskiej 
poszukiwania 


nieboszczykiem. 
straży ogniowej. 


nv i poduszki oświetlony pokój 
zwrócił uwasę sasiadów. którzy 
zauważywszv pożar. czemprędze! 


rec rw” strażnicę pożarna. skad 


natychmiast wyruszył mały tren na | 


miejsce. Strażacy szvbko 

zalatwili się z ogniem, 
który zdałał już zniszczyć spodnia 
cześć trumnv oraz poduszki, 
chwili zdv płomienie docierałv inż 
do zwłok śp. Sojki przvbvli strażacy 
i ogień ugasili. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe doby. 


(—) W Berlinie doszło wczoraj do ` kiika- 
krotnych krwawych potyczek między hftlerow 
cami, a komunistami, Kilkadziesiąt osób cy- 


wiinych i kiika policjantów odniosło rany 
Komuniści zastosowali nowy sposób walki 
uffieznej. Polewak mianowicie ulice malta | ben- 
zyną | zapalali, Wzmecało to wśród tłumów ol. 
brzymi popłoch. Szkody moeterialne niewielkie 
(—) Policia w Biułogrodzie usiłowala roz. 
pioszyć grupę mianiiestantów którzy po po- 
grzebie sokoła Póerdana usilowall wkroczyć 
do miasta, Perdan popełnił] samobójstwo ma 
znak protestu przeciwko lstawi biskupów ka 
tulickich ; 
W godzinach wieczornych typografi Cret.! 
kovic, mis należący do organizacj: sokoła rzu.! 
cil kilka ka! śmeżnych w okna pałacu biskupa 
jbetolickicgo, wybijając cztery szyby. Crotko. 
| vica aresztowano. 
(—) Ubiegłeg nocy w Brnie Morawskiem gru 
Ipa mlodzeży złożona w przybliżeniu z 50 o. 


sób usiłowali dostu się do koszar pułku pe. 
zloty, znajdujących się na przedmieściu. Na cze 
le te, grupy wał porucznik rezerwy znany ze; 


| swego awanturnicze sposob enia, Udale mi 
|się poczytać ża sob miadzźież pod proteksten: : 
obrony zabrania t4szystowskicgo, dostać przed 
| koszary Kilku z nich przedostawszy się przez 
mur oaczający zaklady wojskowe, podstępem 
bet wito wartę mie udało sle im jednak zā- 
|pobiec zaalarmowanin wojska i policji. która a- 
|resztowała czyść napastników. Pozostali po 
| krótkigj strzejaniwę zbiegli. Jeden z napastni. 
ków Zostal zabity. dwóch jest iaunych Z po. 


śr ród żolnierzy dwóch jest rannych w tem jeden; 
| ciężk”. 
W kraji panuje najzupelniejszy spokój. 


(—) Wczord z okazji 70-ć] rocznicy powsta- | 
n'a styczniowego zostało odprawione uroczy» 
| ste nabożeństwo w katzdrze św Jana przez ks. | 
|prałuta Mauersberyera w obecność. pana Pres! 
|zydenta Rzpiltej, rządu in corpore zeneralicji, 
przedstawwicii władz administracyjnych j ko. 
marunych, wyższych urzędników  państwo=| 

l 


wvch oraz weteratów 1863 roku. 
| Po nabsżeństwe odbyla się delilada, Po. | 
|chód zatrzymał się przed domem przy ul] 


Smolnej hr. 3 gdzie mitszkał i był areszto= 
wany dyktator powstania Romuałd Traugutt. 
Podczas odsłońięcia tablicy przez Marszalkową 
jPiłsudską przemówienńnię wyglosł gen. Rydz— 
|Śmigiy. Następnie pochód udał się do Belwede. 
tu, ceiem złożenia hołdu Marszałkowi Pilsud- | 
skiemmu, 

j W tym czasie weterami przyjęci byli przez 
|p. marszałka P.lsudskiego w otoczeniu rodziny. | 
| Pam marszałek w przeszło pólgodzinnej pogā. | 
wędc: wypytywał weteranów o dzieje ich ży” | 
cia, nieznierne żywo interesując się (ch prze. | 
szlością. Do bana murszałka wygłosii przemó- | 

wienie prezis wsteratów Stankiewicz. 

W czasie defilady jaka mała miejsce przed 
kościołem katedralnym w Poznaniu w związku 
z uroczystym ubchodem 70.iecia rocznicy pow- 
stanla Styczniowego zaszedi nadzwyczaj przy- 
kry wypadek. Mianowicie weteran Józef Kai. 
ser, kzóry przybył specjalnie na uroczystości z| 
Ostrowa w chwili kiedy pochód ruszył do dē- 
filady przy dźwiękach orkiestry, upadł nagle 
ma zisnnę i po chwńl wyzionął ducha 

(—) Wczoraj marszałek Piłsudski przyjął il 
audjench komendanta glównego estońskiego 
związku obrony narod ywej Kajtselitu* gen. 
Iobugina Roskę 1 komendamta głównego związku | 
strzeleckiego płk. Ruska oraz przybyłych do, 
Polski wraz z gen. Roską oficerów  „Kajtseli- 


tu“, 
Piłsudski podejmo- | 


Pa audjencji marszałek 
wał gości herbatą. 

(—) Z racji 40.1ecia istnienia Polskiej Parth 
Socjal stycznej w dniu wczorajszym w Łodzi | 
odbyly się specjalne Uroczystości. 

O godzinie 12-ej w salı teatru Miejskiego | 
odbyła się akadomja w której wziął udział 
(kręgowy komitet rob. Połsk'ej Partji Socjali- ' 
stycznej w Łodzi delegaci poszczególnych dziel 
nic, liczni członkowie PPS. I bratnich organiza. | 


1. 

(=) Wczoraj przy zbiegu Piotrkowskiej 1! 
6-go Sierpnia pewa ŁD. 427 wpadła na 
tramwaj linji Nr. 

Zarówno NA TT jak ( tramwaj zostały 
uszkodzone, Wypadku w ludziach nie  byto. 
Szofsra połicła pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej, 

(—) Całe Chojny pozbawione są światła e- 
|lektrycznego, ponfeważ zebranie właścicieli do- 
| mów odmów,.ło płacenia spetjalnego dodatku ma | 


W) 


t nej strony, a przy 


, Kazimierz Makowiecki, 


Łódź, 23 stycznia, Do sprawy 
chów“ w domu przy ulicy Goplańskiej oraz 
otoby l6-letniej Stanisławy Bogaczykówny, 
mającej rzekomo uzdrawiać chorych i t d. 
kiórej bezpodstawność już wczoiuj wyjaśni 
śmy w „Echa* dodać musimy, że rów 
pież zainterpelowany brat Bogaczykówny— 
ołnierz, przebywający ha parudniowym 
urlopie 
wyjaśnił całą rzecz 
o rzekomych „strachach* į „cudach**. 
Wogóle nadmienić należy, iż żadnych 
pukań w ścianę, trzasków, „harców* wy 
prawiunych przez kariofle w koszu lub fa 
jerki na piecu 
nie było. 

Wszystko to wytworzyła zbyt bnjna fan 
tazja ludzka sąsiadów i xaiateresowanych 
plo kurzy, 
Współpracownik „Echa“ drugą swą 
wizytę złożył Bogaczykom, w porze nieod 
powiedniej, bo na krótko przed 
gdyż miało „straszyć“ dopiero z 
niem godziny l2ej 

Niestety żaden 
doma, 
kówna w nim zamieszkiwała 
| Dom przy ulicy Gop'ań kiej 8, to stara, 
| zjedzona zębem czasn, drewniuna rudera, 


północą. 


uderze 


nie nawiedził 
choć wówczas S'anî uwa 


„strach“ 
Bogaczy. 


Bydgoszcz, 23 stycznia. 

w drogerji p. Agacińskiego 
waldzkiej 142 eksplozja bomb - 

| która spowodowała niemal u:ratę 

; siostry 

P. Aguciński otrzymał zamówiony 


przy ul 
straszaków 


właściciela drogeriji. 
kar 


toaik bomb - *iraszaków, zawierający 
dwieście bomb 
Siostra p. Amrcińsk'eqo chcąc otworzyć | 


taronik przecięła o troźnie opaskę z jed 


przecinania z drugiej 


wzroku | 


IAłdWĄCE SZCZOCJ I MYSZY W TONI A 


Wyjaśniona tajemnica strachów przy ul. Goplańskiej. 


„du: | W mieszkankach ciemno i czuć aęcliliznę. 


W spróchniałych ścianach pełno robaciwa, 
które nocą powoduje szmery, 
Pod podłogą myszy, 

a może i rzczury, ponieważ ubikucje podwó 
rzowe, według oświadczeń lokatorów, rują 
ię od tych gryzoniów. 

Jesi rzeczą pewną, że 

właśnie .zczur 

w mieszkaniu B. dostał się do koszyka i spa 
wodował, że kartofle... tańczyły. 

Niedorzeczne i fułszywe pogłoski siane 
wśród ludności głosiły nawet, że <trachami 
in'eresowała się policja i sznkała ich 
nem uzbrojeniu” 


„w pe 
Jak zdotaliśmy stwierdzi 
pogłoska m jest z grratu fałszywa. 

W związku z gromedzeniem -ię zacicka 
wioaych plotkami o ób, k'óre chciały wkra 
*zać nawe! do mieszkania Bo: nczyków, 
niciec Stanieławy zmuszony był uciec się do 
pomocy policyjnej. to właśnie 
przed domem wystawiono posterunek, któ 
rv rozpraszał ciekuwych, wśród których dc 
chodziło do bójek, 

Obecnie zapanował tam nareszcie spa 
kój którego chyba już nie zemącą rozpo- 
wszechniane przez ludzi 


plotki. 


Wówczas 


niesumieanych 


Eksplozja w drogerji. 
Petardy straszaki przyczyną nieszczęśliwego wypadku, 


Wydorzyła się| strony nugle bomby a silnym hukiem wy 
Grun | Euchły. 


Zawartość kartonika 
twarz p. Agacińskiej, tak, że cała twarz 
dotkliwie została poparzena. 
Wzrok również został poważnie 
dzony, Przywałany telefonicznie 

natychmiast pospieszył z pomocą. 
Dzięki stosowaniu środków przeciwdzia 
łsiących nda'o się wzrok urstowuć. Poli- 
ia w jaki rposób nastą 

mogła eksplozja. 


uderzyła w 


uszko» 
lekarz 


"ja czyni dochodze: 


p'e 


Czad uśmiercił nauczycielkę, 


Ofiara wadliwego kominą. 


Drohobycz, 23 stycznia. 
został zaalarmowany wiad>mościa o śm er 
ci nauczycielki prywatnego gimnazjum w 
Drohobyczu Baranówny, zam. przy ulicy | 
Bartłom.:eja. Śmierć nastapiła 

Wskutek zaczadzenia 

Trag'cznię zmarła Maria Helena Ba. 
ranówna, lat 26, póchodziła ze Lwowa, 
a w Drohobyczu od kilku lat pełniła sbo- 
wiązki w gimnazjim prywatnem. ciesząc 
ię ogólną sympatja zarówno grona nau- 


Drohobycz K 


czyc elskiego, jak 1 uczen'c. Wieczorem 


l jeszcze była w wę tesco humorze, kupi- 
f 


ła sobie narty i wróciła do mieszkania, cie 
sząc się na czekające ja przyjemności spor 
tów zunowych. Ułożyła sie do snu ne 
zauważywszy, że z peca widocznie wsku 
tek wadliwego, komina, 
uchodzi zabójczy czad. 

Zapadła w sen. z którego niestety już śię 
nie obudz ła Nad ranem zastano już tyl- 
ko zimne zwłoki 


Ostatn'e zajścia w Ozorkowie 


wynikiem agitacji 


Łódź, dnia 23 stycznia. Ostatnie wypadki, 
jakie rozegrały się na terenie Zakładów 
Schlósserowskich — mocno zaniepokoiły miasto. 

Znamiennym jest fakt, że nie wszyscy ro" 
botnicy byli za urządzeniem 

ponownego strajku. 
Zatarg ten stał się raczej dziełem garstki 
wichrzycieli, którym bardziej zależy na rag 
cenib spokoju, aniżeli na pracy. Większość ro- 
botników rozumie, że pięć dni pracy w tygo” 
dniu, regularna wypłata — to duża zdobycz, 
którą sobie wywalczyli 

w czasje poprzedniego strajku włoskiego. Rów 
nież dziełem owej garstki wywierającej swój 
wpływ na masy było uwięzienie w kantorze kie 
rownika technicznego Zakładów inż. Telatyckie 
go, który nie wspólnego z administracją nie 


przypiszczać wszakże należy. 


i komunistycznej. 


ma , a następnie usunięcie go poza bramę 
fabryczną. 

Dzięki stanowisku większości robotników, 
żadnej krzywdy fizycznej inż.  Telatyckie" 
mu 


nie wyrządzono, 

Jak nas informuje Inspektorat Pracy umowa 
zawarta. z robotnkami mię została zerwana 
przez dyrekcję jedynie niezadowoleni był z 
rlej robotnicy blelnfka którzy  poparcł przez 
ewa grastkę wfechrzycieł — rozpoczęli strajk 
wToski 

Dziś w Inspektoracie Pracy odbędzie się pó- 
nowna konferencja robotników z przedstawi. 
sielami zarządu, celem zlikwidowania strajku. 

Jaki przyniesie ona rezultat nie wiadomo 
że pomyślny. 


Złamana noga stolarza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 23 stycznia, W dniu wczorajszym. 
około godziny 8-ej wieczór. w domu przy ulicy 
Spacerowej 12 (Bałuty) wynikła bójka pomiędzy 
kilku lokatoram. W wyniku jej zostal potur- 
bowany i odniósł rany cięte głowy 42.letni 
malarz, zamieszkały w | 
tymże domu, Pomocy udzielił poszkodowane. 


mu lekarz pogotowia ratunkowego. 
' e = 


Na wircy Dworskiej został napadnięty i o0- 
bity przez nieznanych sprawców 30-letni Woli 
Minkowski. handlarz, niewiadomego miejsca za. 
mieszkania. Minkowski odniósł szereg ran tiu. 


| czonych głowy. Panocy udzieli mu lekarz po- 


gotowia. c 
Na szosfe Pabjanioxtaj przeochany przez sa- 
mochód vleet złamaniu nogi 19-letni Zenon 


Świderski. stolarz zamieszkały w Rokicłu O'la. 
rę wypadku przewieziono na kurację do szyl- 
tala, 


LEKCJE muzyki fortepianowej wyższej lub 
początkowej metodą szybką a gruntowną 
za opłatą 20 zł. miesięcznie lub wzamian za 

ruboty krawieckie, stołur-kie i t. p. Na ży 
żeli program konserwatorjum. Wypoży 


Jerski. 1. Fijałko, Piotrkowska 7. w niedziele i święta od godz, 9 do 1 | ten col cza się nuty. Napiórkowskiego 76 m. 8. 
EENE 
* Diw ękowy kiaosteatr Dziś prem'era! Nasz vezkonkarencyjny podwó cy program ! x E Ri A A y K A R |») w sepsacyjnym 
dramcie p. t. 


„CORSO* 
Zielona 2/4 


Ceny zniżoneł 


SIERZANTI X 


W rol sł. |wan Mozżuchin i preślica Suzy Vernon 


WŁADCA STEPO 


Poezatek o 4-a], w niedziele, soboty i święta e godz. I2-ej. 
SALA NALEŻYCIE OGR ANA I WENTYLOWANA. 


ze swym fenomenalnem 
koniem Tarranem 


Wczoraj po południu w bramie domu przy 
vicy Nowo-Marysińskiej 43, usiłowała pozbawić 
się życia przez wypłcie jodyny 2i.letnfa "ie. 


| nowefa Marczak, niewiadomego miejsca zamieśy 


kania, 
Desperatkę przewieziono do szpitala. 


to dźwignia handlu! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego! 
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| GRANICA, KTÓRA ŁĄCZY 


W Sam 


Teren emigracyjny dla polskich 


Bucn®s Aires, w styczniu. 


|æ „yerba mate“, tytuń i inne produkty. 


Polscy koloniści w Mi»-iones cieszą się, Zanikla niedawaa zamożność, jednak rolni 
jak najlepszą opinją u miarodajnych władz | cy misjoneń cy są w lepszem po'ożenin, ani 
arzeniyńskich Żyją „pokojnie i 4 pracowi | zeli rolnicy w prowincjach, produkujących 


ej i morulni w -tosunku do praw przybra 
baj ojczyzny, W adległych wsiach i ot 
dach <twarzvli sobie «amorzu'nie pewien 


zboże i mię o. Synmeja pogorszyła się jesz 
cze za ierażniejszych rządów gen. Justo. 
K'óry zniósł t. zw. dekret yerhbowy, utrudnia 


ustroj gm'nny, k óremn chętnie się posipo | jący przywóz yerby zagranicznej. 


rzadkownia, Po'icja respek'uje „sama 
rzad” no! ki, zwracając się we wszelkich 
*pruwach 
` ła „wrójtów* gminnych. 
czasu holączką koloni 
setów bl nierreranlow* nv stan prawav ich 
Negd zwieka! z nadaniem 1y 
aczka'wiek przwo arm 


Da niedawieco 


pos adlości, 
tułow v łasności, 
tyńskie hv'a wvrafnie pa «Ironie 
ków. D-ialy 


av władz lokatnech. naarół helv va iednrk 


wadn’ 
ię sewret nadużycia 7e siro 


wink? minsn inne, matane charat tr nan 
Dii anrnwv te ea nnesulowa 
Ltń 
rzy 'nwestycje mogą czynić bez żadnej ab 
wy 

Życie kn*'nra'na neath’ kåw kanern'rn'e 


- 
bit. 1 may 


ne z uiefkim nożvtkiem e tn'oni ów 


sie w Pnivnroce wach na'skieh krarsch jer* 


około 15 R-sq nelski nowela tos da życia 
asezna atl A' plomon'arnuch i 

z trennmi dz! sztal einpomi, nyos atwnrzy” 
Nire'ety dobór parr 


traf 


pr” rm w Ann''nlna 
e7.meli | urzedników n'e zaw ze jest 
nv. 

Watra miele ku'tnenina enołujala w MI 
fir kejaża kofein kata el iorn gdvż ka 
przy wierze 


Jnn ta na! ki wiernie "rwa 


1 tog z Go s az eS | 
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A Teei 
jot wis n ream świadczą Urma 
È światn pmi I nilana peb ornen 78 '>rarawn 
rne as spreonolsnyloonyi i naw” ami, k óńórm* 
pr” boaenin perlntey na tradvcvinn nme, 
Prize w MO sławna naocmtłn jetoent1 
La prdskkans? w Pieass 175 I Parawan ju. Komu 
bihecja nhewa je nrroz raka 
hog żarneen pasznortn 
i wiy konsularnych, Z drneioi e'ranv <porv 
fiene nn'tażenie terytorium Missioncs ora” 
o esłaść ad wladz centralnych ałatwia na 


| GU 


piw różsema ralscin przee'cpców z 
Ninnnżadneń le elemen X 


jiw an iednich 
paonetninia emesan w*hrvyki i zbrodnie które 
zuvsk'a nekaden hrokoraie wobec niedwrta 
tecznaj si'y nalicvjnej. 
I'lagą rolników miejaneńskich są 
olbrzymie mrówki, 


bióre niespodzianie najel ja na  zasiewi 
oraz domo twa. daszczę'nie ziadając zhoże 
1 warzywo na pnis aiz wszelkie artykuły 


$vwnaściowe w mieszkaniu, Wa'ka ze -zho 
aliwomi owadami była długi ere borzewac 
na. Mrówki minty kryjówki swe głęboka w 
zu mi, gdzie 'rndna wta je wvtepóć Raih 
halom środkiem okamitv się gazy trincee 
Jedsae w nawopowstających ostoi eh 
prówki są ie zee groźnem nieprzyjacielem 
zatnika=, zindninecm niez dwa lub trzy 
tars da raku m'aide zasiewy, 

Kryzys powszechny ndcznwnią również 


f koloniści po'sey w Missiones Spadły ceny 


AK ÓW 


Pt a Jaaa J- STRANG 


W Mis iones jest około 
30 tys. ludności polskiej, 


w pałowie rzym ko - ka'n!ickiego i grecko 
katol ckiego obrządku Obydun odlamv ży 
tv długi czas w przykładnej zgodzie, Nieste 
iv wpływy pazamiej-cawe staraig się mą 
cić harmonię. w czem relnją głównie nu la 


Łi księża zrecko - ka'al'ecy. 

Ze wzelędów narodowych nażadane jest. 
„by pa'ska emire ria ro'na kierowała się 
va przyszłość do Misiones. udzie 

ziemi jest podda tatkiem. 
lwiaży przyn'vw krwi polskiej wzmacnilh 
sku 


wvr rradow'enaiu 


dneha wśród kaloni tów i etanow tiy 


pozna 'ame przeciwka 


Nipndałe próbe kalanisaccine nie nawin 


ny zrażać afer miarn invch rr 'ażatobe t* 


| * " e R s H 
nIe ZNYYANIYYWAC | AmA nkrie 


Lan rzecz 


rrwieorzcć lndsiam %chowim i doświederr 


nim Proventi riemi móielnneń kiej iet 
wielka Inż Kisknść rreki anławnej — P 
rant, jest dlno"p'orrnem atn'am, obr elu 
MA ła nalndlonia de w Mia inpe. (sha reet 


neo! * ina, Jasv nełne wennniotowa deroer 
non roja się od zwierzyny: rzeczki i stn' 
myki 


polno «m>emvch ryh. 


Mi canes bodzie w przyszłości cen'rmn' 
el»k*rvfikacvinrm Argen vnv ilzięki wosk 


JF CF 0" 


UE M 


trząd polski w lasach Argentyny. 


rolników. 


spadom Iguassn, najpotężniejszym na świe 
cie i więk-zym od słynnej Nisgury. Woda 
rpada Im z wysokości 70 metrów z siłą, któ 
rą truilno opi ać, 
Zwłarzcza wodospad 


o 


„furgenta del dia 
(gardziel djabelska) fuseynnje widu. 
w którym krew mrozi się w żyłuch na wi 
itak rozpętanego żywiołu. Zrmwcey obliczy- 
ui. Że ujsrzmienie tvch -il przyrody wyar 
tzytohy na elektryfikację calej półnaenej 
cęści Arsen'vnv lacznie z dwumiljonową 
stolicą Buenos Aires, 


b'o 


B. A. 


Pegaz w celi więziennej. 


Udana sztuka „kryminalisty. 


Znany pisarz amerykmiski Pace kiń 
ry przed kilku miesiącem zastal skaza” 
nv ma karę wiezieńna. wys rzysteł swój 
niemiły urlop w pracowity snosáb pnu- 
świecając się pracv literackiej Na krót- 
kn przed aresztowaniem naszkicowałl so 
bie pliin nowej sztuki, a w więzieniu 
wziął się 

energicznie do rahoty. 
P PANTA "AK TE DET K. LLAN TTROPZEC IA 


Bóle w żoładkhu ściskanie w dołku obsrruk: 
cje gnicie w krszkach. złe trawienie, bôle gło- 
wy. obłużony jezyk. bladą cerę latwo ust 
1ąć sStemutac naturalną wodę corzka „Francisz. 
ka-Józvia*, biorac wieczeem przed udiniem 
się na spoczvnek pełną <szklunkę Zalecana prez 
iekarzy  Żadać w -apirkach I droe rjacn 


= E PRYSIE SCART TZT RZECZE Z A R OK ZA ROZWI RT OAZY 
Nagła śmierć wie.kiego artysty. 
Willy Burmester nie będzie już czarował skrzypcami. 


Nagla śmiercią wskutek udaru 
sercowego zmarł oneedai świato 
wei sławy skrzypek. prof. Wilk 


Burmester, Burmester przybył w so 
bote z Monachium do swego rodzin 
nego miasta. Ilamburea. edzie nval 
w naibliższych dniach wwstanić z 
koncertem. Wieczorem ziawił sie on 
'eszcze w operze hamburskiej. lecz 
nazqiutrz rano, wskutek nagłego a- 
aki. zakonczy! on żwcie 
w mieszkaniu swvch krewnych. 

których zamieszkał, 

Willy Rurmester urodził sie w 
ITamhburon w r. 180 Inż w czwar- 
tym roku żvcia zaczał nobierać lek 
"Je ory ckyrzypcowe: a edv miał lat 
zaczał inka  cndowne dziecka” 
wystenować publicznie Późniei 10» 
hiera?! an nante un seniolnean Ilan 
pi Zdarzą c'e 


ca V law practha Fp 


Frzeno'n zkinet sicneczny. 
y 


t. zw. „cudownę dzieci“, rozwialace 
sie przedwcześnie, później wstrzvmu 
a sie w swvm rodzaju i zawodza po 
dadane w nich nadzieje. Burmester 
hvi iednak nad tvym wzgledem wv- 
iatkiem, Jego wsparty talent roz- 
wtial sie coraz elebie!. 
zwlaszcza, że ten artvsta stale, usil- 
nie iz nrawdziwvm zapałem praco- 
wał nad swa sztuka. 

Wedrn'ac pn calym świecie, zv- 
skał on sobie stawe iednevo 7 nai- 
wehitnieśszuch skrzyn! Czaro 
wał on sluchaez?v zarówno doskora- 
lościn ewei techniki jak niezwvlsła 
myzykolnaścia | szlachetnym ema, 
kiem artvstveznvm. Łatwość. któ 
“=a nrzezwwvcieżał on naiwiększe tru 
dności. byla 

wnrast zad>ziwiaj”ara, 
Ta też zestawiano ea nieraz 7 tak 
niezrównanym mistrzem, jak król! 
skrzenier Pasanini. 

Przedweczesna śmierć tawn wiel 
tinen artysty okrvla 
"atat mizyczny, 


. 
ay 


żałoba caly | 


Czas płvnął jak wę śnie i misarz an 
się spustrzcgł. że mnał termin kary Ps 
wnego ranka wszedł starszy dozorca i 
wezwał go du kancelari a tiun nassi- 
mk więziema zakomunikował  więźn.o- 
wi że jest już wolny. 

Ściągnęło to Page'a z obłoków sa 
ziemię. Nie chcąc stracić  warurków, 
w jakich mu s'e tak dcbrze pracowało, 
poprosk nazzebhika abv go przetrzyma! 
eszcze juk'ś czas w celi aż skończy 
swą sztukę. Naczeluk był swój chlup i 
udzicuł wościny 

byłemu kryminaliście, 


Po kilku dmach skrypt byt gotowy 
1dopiery wtedy prsurz znalazł się za 
murami kióre luk korzystnę rzojewały 
go od Świata Napisana w więzieniu ko- 
medie p. t. „BBożę Narodzenie” wysta: 
wino podczas świat w sali teatraenef 
wiezienia wobec więźniów, zgronadzo* 
nych gosci i recenzentów. Ci ostatni o- 
rzekli że sztuka lest 

cobrze zrobiona | dowcipna. 

Dvrektorzy teatrów rzucili się więc 
na ma. jak na rarvtas., obiecując auto* 
row) wysokię lionorarja. 


Więzienie okazało się dla niego hło* 
gosławionym przybytkiem iak nieduwe 
io dla wielu paskarzy. którzy w celach 
zawierali najlepsze trunzukcje, 


LOREK MR +0 zeSErY KE 2: |. „IR PZTS UWZY 
Po grypie. 


Gdy p: -es.lenie w chorabie minie, musi pa 
cjem celem odzyskania sprężystość, 1 odpornoś 
ci organizmu, bardzo starannie się odżyw uć, 
2—3 łyżeczek Ovomaltwwy w filiżance c.epłepo 
mleka dają możność powrotu do zdrowia. (46 
mal'yns wzmacnia w okresie *  nwalescencji 
trn ogólny | szybka przywraca apetyt. O*0- 
maltyna fednoczy w sobie najwyższą warteść 
odżywczą ¿ lekkostrawnością. Próby * broszury 
wysyła bezpłatnie Fr"ryka Cher  "o-Farmace 


utveczna D A Wander, Sp. Ake Trnków. 


Dwa trupy w kurniku. 
Krzyk kury wabikiem mordercy. 


Widownia krwawej zbrodni. 
przi uwotowanej starannie orzcz Morf- 
derce. była przed kilku dniami sa- 
motnie położona willa w znane! fran 
cnskiei miejscowości Aix -les-Rams, 
uależaca do malżonków Michard. 
Pewnego wieczora znaleziona obo 
ie starńszków zamordowanych 
" w okrutny sposób siskiera, 
Ieżacych w kaluży krwi w przy lera- 
:acvm do willi wielkim kurniku O 
morderstwie doniósł mieszknaiacy w 
tei samei willi z żona niejaki No- 
vel, którv ziawił sie navle u saca- 
dów z twarzą nawnół oblakana z 
resami zwiazanemi sznurem i sło- 
ma w ustach i po uwolnieniu go z 
węzów. opowiedział straszna hi- 
słorie o nanadzie bandviów. którzy 


W Kalifornji :kon*truowsno specja'ną kab nę dla kąpieli s'onceznych, zacpatrzoną | <krepowali go sznurami, a M:chau- 


w szyby, 


MORRISON. 


Piękne dziewczę z „Taorminy 
KORERNZRAREZYNIPOYK SE 


ruwieść. 


SIutsZCZENIE POCZATKU. 
Urzednik bankowy w Londynte oirzyma! `d 


Frzekład autoryzowany. 


gody Ipsesspenhiywy uwa faźy Wi ksze 
głębokości w miejscu zamierzonych po- 


swego dobręzo ziammez Loviv*zr sam "ne. | Szukiwań. byłem juź teruz pelen taksaj- 


go żeglarza który całe iata spędzał na podró. 
tach norsk ch. zuproszeme aby wzial udział w 
Uekuwej wyprawis podczas wakacyj tetiiich. 
Po spotkamu w pociawu obaj wsicdu w nalej 
zatoce szkockiej do witu  Skua” 1 porechaiu 
do tUnlzel lutar Lowry od starei rybaczki o. 


wpszych mysl. O trzeciej zus.edlismy 


wesoło do spóźmunci kolacji. 


Następnego dnia wieczorem podniósł ' 


się lekki wiutr od północorzachodu Nie 
by było pogodne. Ne moglismv wv- 
magać doprawdy lepszych warunków 


trzymał stara szkatułkę z roku 1690 ż perzam:- | dla naszej inprezv. Lowrv rozpiał żagle 


bowym dokumentem zawierajacym opis miej 
sca udzie zituna? hiszpański okret ze złotem 
Niebawem zauważyli śwmamcą ich moto. 
rówkę  kiórej właściciel zażadał od nica od- 
dania pergaminu rożac zanspieniem mchtu 
2 trudem udała tm sie uciec przez n:cbez 
pleczie runy skalne do spok"nej zatok 
Lowry opowiedział teraz swemu towarzy- 


gier  włuścicelki rachtu 
załoca uralowala go podczas burzy od zato- 


necia. á 


Obaj bvliśmy wstrząśnięci tym wypad- 
kiem r Lowrv chciał na. 
noc dalszych prób. Lecz ja odpowiedzia 
łem że toby mnie tylko zdenerwowało 
| wvmogłem na mm że spuścił nmie jo" 
szcze raz. Tum razem byłem ostrożniej- 
szy i prawie po Cziesięciu minutach Spa- 
coru wróciłem na pokład bez Żadnego 
klopotu. ' 

— Picknie — rzekł Lowry wicsza- 
fac na humne skafander. abv wvscchl. — 
Ale musimy wyszukać jakie grube wel 
Mane ubranie. bo pod wodą zimno jak 
dł. bli 

Byto z%mmo. Rece i nagi. zdrętwiał 


* mi zypelimie. Lecz pomumo niemiłej przy kniętąa przestrzenią, nrerzylu w rZec:y- 


i ucichajacy wiatr przeniósł nas na dru 
gą stronę jeziora Skala orjentucy,mi ry- 
sowała się na mcbie bardzo wvraźnie 
Przycumowaliśmy kuter dzicbeam do 
skałv i Lowry wiożył skafander. 

Na ten doniosły moment czekaliśmy 
«iwa tygodnie, cieżkie i urubezpiecane 
uwa tvzodnie. j uskutecznienie naszego 


ocarnela 
mnie apata.: | LLowry rówież nie zdra* 
czał się z wielkim optymizmem. Może 
inzczcjbv było, gdybyśmy zabierali się 


zaprzestać na. te | Jo tej prasy w słoneczny poranck. AlejW jeziorze. podobnem do 
pras; , > À 
ibyła noc i zstąpienie z ciemności 


przepu zczające promienie 


wistości parę ladnych 


svj. bylem jeszczę na tvile 


po*| zwierciadła, odbijułv 


u: „+ rioletowe, 


mil 
wych. 


prdnieconv 
że gdy Lowry wrócił na pokłlud. zapy* 
udeni go po raz pierwszy i ostatni: 

— Czy p:n co znalazi? 

Odpowiedział przecząco i poprosił o 
wodę. Za długo siedział na dnie i zrobilo 
mu Się troche niedobrze. 

— Możebv mi pan ugotował kawy? 

I położył sie w budce sterowej. a ia 
zoszcdłem nadól. W pó! godziny póżniej 
spuścił się drugi raz i zabuwił na dnic 
blisko czterdzieści minut Za trzecim ri- 


|zem — krócej. Tymczasem zaczęło się 


rozwidmać * 

— Trzeba będzie zbadać duży obszar 
dna — rzekł, zdcjmując z moią pomocą 
skafander. — W każdym razie wicihv. 
że Statek utenął u wciścia do przesmiy” 
ku, i jeżeli będziemy badali dno svste- 
matycznie. to prawdopode bnie coś znaj- 
dzieiny. Jeżeli coś jest do znałezienia. 

Potaknąłcem. Teraz jeszcze Sprawa 


mie wydawała się bardzo trudna. ale 0- 


a > S i p "PZ, i so SAMUU ły A 
szowi o <wet miłości do słostrzenicy poni Cro. [zamiaru kosztowało nas irudów bez li- | bolały krzyż i rece Lowrv'ego dały m 


_Taormina* któreza kü, Przypuszczałem. że będziemy ogrom 
nie podnieceni. a tymczasem 


poznać, że czekały nas ciężkie dnie. 
Podnicśhiśmy kotwicę i wrócili pod 
sztaksiem do zatoczki. U poranku spadla 
obfita rosa. Z zalesionych zboczv szły 
przejmujące wonie 
zameęlenego 
sie niewyraźnie 


nad wode świcże 


wietrznych w wodne, w cchi przepro= | norosłe wrzosem wysepki i szare nic- 
wadzania poszukiwań na dnie, wydawa* foremne chmurzyska, czepiające się rab- 
ła sie zadaniem beznadzicjnem.  Wpa kami pobliskich wzgórz. „Skua umoto- 
dłem w nastrój zwątpienia. Dokwnemt wana na łańcuchu. znieruchomiała mo- 
pergaminowy. legenda i rezżurcie na* | mentalnie, 'akudvbv ja zmorzvł sen. Po- 
szych przeciw ników — to nie bs lv jesz-| zazdrościłem jej tego. gdvż pomimo cięż 


cze buzwzulędnie przekonywujące do- kici nocv światło dnia  roztrzeźwiłu 


wody, że okręt hiszpańsk: utonął w iczio 
rze. W dodatku jezioro było tik wiel- 
kie. a my tacy miii i bezsóni* Vocwaliś- 


mnie wbrew woti. Zjedfśmy śnadanie i 
omówiwszy przy fuikach nocną rohotę. 
poszli spać. Ale słońce stało już wtedy 


wrsokn. 
Nastennej nocy byta kolej na mnie 
wież czas między drugiciu śniadaniem, a 


mv się zaiste na śmices”na rzecz. To. co 
na musie wydawało się maletką zam 


kwadrator 
Ale pomimo tych rozsądnych reflek- 


dów 


zmierzchem upłvną! mi w przykrem na- 
pieciu. Low rv studjował mw ażnie sporza 
dzony wlasnorecznie, bardzo szczegóło- 
wy plan icziora. 

— Gdbvśmv wiedzieli łk oni zato- 
neli. czy w czasie nrzyn'vwu. czy nd- 
nływu. tebyśmy mogli abliczvć. w która 
urone woda mogła polać siatek Cza” 
sami tworzy sie tu skośnv nrad no- 
Mdniowv którwr także móuł znieść roz 
hitka. Jeżeli zaś woda bvła spokojna te 
zastał na micisen. na równej linji z uj- 
ściem przesmyku 

Ja nie moełem dodać do tych uwag 
żadnego komentarza. 

— Mowlibvśmv ciącnać linę no dnie 
miedzy rachtem i łódka i badać w ten 
<nosób nierówności dna — zapropono* 
wałem 

— Dobra mvśl. ale do tevo trzchnbv 
wiekszej ilości ludzi. Bvle kepa zielska 
zehamowałabv łódke n tednom wiośle. 
Chociaż możnaby spróbować tero spo 
sobu miedzy kutrem i wybrzeżem. 

— Sprobuiemy? 

— Może w ostateczności. 
hvłohv szaleme trudno. 

Musiałem mu nrzvznać rację. (idv- 
byśmy mogl pracować w dzień, zadanie 
cvłobv łatwiejsze o połowę. Ale chcia: 
'em zastosować szvbszą metodę poszu- 
kiwań i postanowiłem nie dać za wy* 
graną 

O dziewiątej bvłem gotowy da nur- 
kowarmią. Lecz nim  zstąpiłem na dno 
spuściliśmy ołowianv cieżar. umocowa- 
nv do linv Chodziło o to. żeby mieć 
nunkt orientacvjnv. Zamkniety w ska- 
fandrze sprawdziłem. czy kurki są w 
porzadku i. poczuwszyv na piersiach ct 
śnienie powietrza. pozrążyłem się w 
toń. 

Podróż wdół bvła tvm razem znacz* 
me dłuższa i zażvyłem pronocionalmie wię 
cei strachu Na dnie natartem sie n Coś g.» 
ta reku i aż mnie nrzeszły «lreszcze. 
Żapaliłem latarkę, ale przez chwilę nie 


Pociemkr 


zamordowali w kurniku. 

Opowiadane Novela: wvdało się 
jednak widzom śledczym odrazu 
bardzo nodeirzane. — Przwciśn'etv 
da muru przyznał się wkońcu do po 
twornei zbrodni. 
„ „Plan.swói „nrzygotował bardzo 
skrmpniłatnie: MIeczorem 
do knruika i zaczał. dusić jedna z 
kur. Krzyk kurv zwabił do kurn ka 
Wichauda I iero żone Gdv starnisz= 
kawie ziawili sie w kurniku, Novel 
rzucił sie na nich z siekiera i 

zamordował ich. 

Powodem zbrodni bvła 
uwolnienia sie od Michandów MÈ 
chandowie snrzedali bowiem wille 
Navwelawi, ale zastrzerli sobie nra- 
wo dalszego nżywania micszbkania. 
Chcne sie ich pozbyć — Novel zw 
mordował ich. i 


cheć i- 


dostrzegłem nic. Okazało się. że spadłem 
w sam srodek dużego uąszczu wodoro- 
stów. Qdrośla długości dziesięciu stóp Í 
szerokości od sześciu do ośmiu cah. ota 
czałv mine ze wszystkich stron, drżąc 
lekko od jakiegoś niewidzialnego pradu. 
Stałem wśród płatonmy białych grubvch 
korzem, z których wyrastałv wstręt 
ne oślizełe macki Widvwzłem takie ea 
szcze przy pmv'kier wodzie koło skali- 
stych w vbrzeżv. ale tam wvwladały one 
martwo i bezwładnie. Tutaj. Skroś ru- 
szajacej się wody. nabieraly złowrowie” 
go Charakteru. Bałem się ruszyć, żcby 
mnit ten las podmorski”nie oplątał Jak- 
polip. 

Ale wróciła mi jakoś odwaga, Wy 
sciagnalem rękę i odsunałem z drogi 
gietką odrosL obrzydliwa w dotyku: 
ułudką. ale twarda jak skóra. Datem 
Jwa kroki naprzód i obejrzałem się ma 
linę, ściacneta na dno otłowianym cię- 
sarkiem Znikła wśród zarośli i nie mo: 
tem jej znaleźć. Wpadłem więc na 
mysl obserwowawia rurv nowictrznej i 
przyprowadzenia jej do pozycii piono- 
wej Poradziłem się kompasu i wyruszy 
tem w kiermiku południowym. 

Liężko mi bvło iść lecz stopniowo 
przezwvciężyłem wstręt do- wodoro” 
«ów i jąłem sobie torować wśród nich 
droge. Kilka kroków szło kiko tako. Po- 
tem potknałem się o niewidzialny ka- 
nień i runułem między korzenie. Bvło 
1o o tyle nicbezpieczne. że mogłem na 
Jobre stracić równowagę i fiknać noga- 
mi do córy. Dźwierąłem się z trudem i 
<tanalem Troche dalci notknałem się po 
teżnie. ale tvm razem zdołałe'n sie po- 
wstrzvinuć od upadku. Nahierałem do- 
świadczenia Zupełnie niespodziewanie, 
w chwil edy rura powietrzna nanreży 
ła się. dalac mi poznać żę dalej mmie 
nie puści. gaszcz wodarustów skończył 
sie į zcbuczyłem przed subą skalne zbo- 


tze, TES 


udał sie - 


ur. 4 


1.28 SJJ. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Magistrat m. stol Warszuwy uzyskał 
prolongutę piatności lutowej raty amor:yza- 
cyjaej i odsetek pożyczki amerykańskiej z 
r. 1928, Ratu wynosi blisko 400.000 dola- 
jów. Odroczenie uzyskano na irzy mierią 
se, to jest do | maja r. b. Ponieważ prolon 
gata nie może spowodować zwłoki w opla- 
we zajmudających w dniu 1 lutego kuponów, 
šni w wykupie obligacji w myśl planu amor 
tysecyjnego, rata Ju.owa będzie obecnie wy 
plucona przez ujenia fiskalnego w Nowym 
Jorku z fuadurzu gwarancyjnego, jaki był 
w niego utworzony przez miasto w monen 
e zuwierania pożyczki, Fundusz ten wyno 
«i 400 tysięcy dolarów. 

. - 


Już piedługo na scenie „Bundy“ ujrzy 
wy mową premjerę. Będzie się nazywała: 
„Piękna Galatea“ czyli „Banda szuka no 
«ych dróg”. Świetou opereika Suppe'go zo 
isla przez Hemara, Tuwima i Pro = roka 
przerobiona na psrodystycme widowisko 
pełne aktualnych dowcipów 1 m yrycznych 
w:cjeczck w stronę naszej polilyki, litera- 
rury. sztuki i t d. W rolach głównych wy 
stąpig: Kugenju z Bodo (Ganymed), Lnd- 
wik Lawiński (Midas) i najpiękniej zbudo- 
wana kobieu w Warszawie (Galatea). Na. 
zwisko tej ariystki trzymane jest narazie 
w tajemnicy. 

. _ © 

Wszystkie podkomisje komisji oszczędno 
ściowej dla magistratu m, stol Warsnwy 
prowadzą, przy udziale rzeczoznawców în 
wnsywną dzialalność nad baduniem budże 
tów poszczególnych działów gospodarki 
miejskiej W związku z tem do czam ze 
hcania odpowiednich materjsłów i mpo 
znania się poszczegółaych referentów komi 
sji x powierzanemi im zagadnieniami, chwi 
Inwo nie odbywają się plenarne posiedze 
rm komisji. Niezależnie od powołanych 
rseczożnawców, w/półpracują z komisją w 
charakterze informacyjno - doraczym 


w 
dziedzinie ustawodawstwa pracy i opieki spo 


ltcznej p. Gns'aw Zieliński, b. miczelnik 
wydziała opieki społecznej w komiearjacie 
rzadu na m. rol. Warszawę i p. Kowerski 
tadca Ministerstwa Opieki Społecznej. 
s = hg 
W związku z nabyciem przez ambasa- 
de frarienską w Warszawie pałacu w ogro- 
drie Frasenti, nu wiosnę rozpoczę'e będą 
rnhatv, związane z przystosowaniem tego pa 
taen do potrzeh ambrsady. W pataca ulo 
kownńe będą wszystkie przeds nwicielstwa 
fianenskie w Wyrzzawie, « więc biura amba 
* sady, konsnla'u f przedstawicielstwa handlo 
wego Oraz misji woj kowej í mor- 
skiej, Do pałacu byłby dobudowany jedno- 
póętrowy gmrch. dortorowany orchiiek'a 
niemnie do istniejacego budynku. Glówna 
cześń pałacu słażyłaby dla celów reprezenta 
ss jnych. 


Znów zdarzył sie wypadek, że przecho- 
dzącej urzędn*ezee łotrzykowie wyrwa'i z rę 
ki torehkę. Tnkie wypadki zdarzają się 
rarrz częściej i to w dzielnicach śródmieścin 
gdzie przechodnie, zdawałoby się, moglihw 
niąć opryszków. Wyrywnnie tarehek stało 
się w ostatnich czasach p'nzą Warszawy 1 
przybiera rozmiary niepokojące. 


JACQUES CONSTANT. 


SKARB. 


Rejent Carré, notariusz w Romorantin 
umiós| ręce ku górze, i powołał się na 
śwadectwo swego dependenta, p. Du- 
pon'a. 

— Mój zacny przyjacielu, — rzekł 
do Jana Lemoine, — gdybyście nawet za 
proponowali mi dziesięć tysięcy więcej, 
nie mógłbym was zadowolić. N eruc'o | 
mość została wystawiona na eprzedzź 
przez licytację. Takie jest prawo, 1 nic 
wam poradzić nie mogę. 


Wieśniak miętosił czapkę w reku. 
Widoczne było, że chciał coś powiedz oć 
lecz nie mógł wydobyć głosu z krtani. Q- 
graniczył się więc do ukłonu i wyszedł. 


vat swego dependenta. 

— Zwiedził pan farmę w Bois-Bru- 
ley, prawda? Powiedz mi więc, czy na 
prawdę stanowi tak korzystny objekt kupi 


j 


na? | 

— Jak już mówłem panu, dom roz 
pada się w gruzy. Ziemia leży odłogiem, 
sław. nieczyszczony już ód szeregu lat, 
poróst pleśnia, a co do inwentarza żywe- 
go, składa się z czterech chudych krów 
tylko i jednej nędznej szkapy... 

— A zatem musi tam być jakiś skarb 
ukryty. Niech tak myślą. Wpłynie to na 
podnies'enie ceny... + 


Folwark w Bois-Brulev fstotnie nie, 
miał nię pociagajacego. Zunełnie odosob. 
- many, również odłeeły od Marc'lly, jak, 
| od Lorreux lub Millancay. dom jego | 
stał tuż na skrajy lasu Bruada, na- 
przeciwko stawu o ciemnej wodzie, za-| 


papierosy, wódkę, kino, koszulę, 


„ECHO 


—. : =e 


STRZAŁ W USTA. 


Fałszerz odebrał sobie życie, 


Z Inowrocławia donoszą: 

W urzędzie skarbowym w Ino 
wrocławiu zauważono fałszywe zna 
czki stemplowe. Poczyniono docho- 
dzenia celem uiecia fałszerza. Nie 
długo trwało śledztwo, bowiem mie 
zbicie 1 bez żadnvch watpHwokei] 
stwierdzono, że owvm  fałszerzem 


KRA TECZKI. 


jest 
22-letni Franciszek Polanowski, 
zamieszkały w Inowrocławiu. 
Urzad celem przesłuchania wez 
wał Polanowskiego. Przybyły dla 
złożenia oświadczeń Polanowski 
strzelił sobie w usta z rewolweru. 


BEZPŁATNE BILETY. 


Nieudana kombinacja. 


Normalny łodzianin, nawet w 
kryzysu znajduje jednak pieniądze na 
cukier. 
nie i Ł d. Nie ma jednak p.eniędzy na 
teatr. Żaden łodzianin nie zwraca się do 
dyręktora fabryki tytoniowej ami jego 
znajomych o bezplatną kartkę na pude!ko 
„Ergo“, ani do przyjaciela właście ela cu. 
kierni, o bezpłatne ciasęka, natomiast 
każdy łodzianin zamęcza, zanudza uśmier. 
ca każdego aktora, każdego dziennika 
rza, każdą właście elkę mieszkania, która 
odnajmuje pokój kuzynce ciotki matki 
stagystki teatralnej o kartę wolnego 
wstępu do teatru. Łodzianin sądzi, że te- 
atr jest tylko poto, aby jego widownię 
zapełniali ludzie, którzy „ewentualn e 
z braku innego zajęcia, mogliby, chociaż 
niechętnie, pójść do teatru, o ile dosteną 
kartkę wolnego wejścia*. 

Należy tę sprawę wviaśnić, Chcę ©- 
świadczyć wszystk m bliższym i dalszym 
znajomym, wszystkim ciótkom moich ka. 
legów szkolnych z czasów  przedwojen- 
nych, wszystkim kuzynkom właścicieli 
mieszkań. u których kiedyś przez dwa 
tygodnie odnajmowałem pokój, wszystkim 
iudziom, których raz w życu widziałem 
w kawiarni, że nie mam kartek do teatru, 
że nie chcę dawać kartek do teatru, że 
nie mam nic wspólnewo z teatrem. 

Niema kartek! Kupujcie bilety, tak 
samo, jak kupujecie wódkę, ciastka i 
pam'erosy! Spróbujcie dać w domu żonie 
zamiast pieniedzy kartke do rzeźnika! 

Pewien aktor mda] mi się. Giy 
znajomy jego kasjer banku zwrócił się 
doń: 

— Pan ma przecież do czynienia z te- 
atrem, n'ech mi wiec pan da karike wol 
nego weiścia — aktor odrawiedział: 

— Dobrze. Ale pan tek blisko 


stoi 


czasie | banku, niech mi pan da jeden banknot 


stuzlotowy ! 

Łodzianie uparli się, by do teatru cho- 
dzić darmo. Bylę szmendryk, byle glupa- 
wa pętaczyna, którego przyjaciel był 
znajomym jak.egoś ex.reporterzyny, Wy- 
błaguje bilety wolnego wejścia, uważejąc 
że on, „musi“ przecież mieć wolny wstęp 
do teatru. Nic dziwnego, że takie ohydne, 
głupawe, bezczelne, skretyniałe twarze 
wystraszają z tentru tych, którzyby mio- 
że do niego cho*”zili. 


W „SCALT” 


Moryc Klajnhendler, brat wielu innych 
Morycków, Herszków, „Iliów* i t. p. za- 
uważył kiedyś w „Scali“, że jakiś pan 
wszedł do teatru na zasadzie kartki wot. 
nego wejścia. 

Morycek „tyż“ tak chciał. On mo- 
że być równie dobry darmowy gość, jak 
każdy inny. On nawet ma jednego znajo- 
mego, który zna osobiście woźnego re 
dmkej więc Morveck jest przecie trochię 
„prasa“. Morycek zaczął przemyśliwać. 
jakby się dostać do „Scali” (ówczesne- 
go „Cyrulika*) į wreszcie wymyślił. Wy. 
starał się mianowicie gdzieś, u kogoś o 
stara „wejściówkę”, przerobł na niei 
datę i śmiałym krokiem wszedł do ʻe- 
atru, pokazując b leterowi wejściówkę j 
mruwnąwszy jednocześnie z rrodnością ma. 
giczne słówko „Prasa*, Bileter jednak 
miał pewne watp! wości co do „prasy“ 
Morycka, który raczej wyřlądał na „han. 
de] starzyzną* i sprawdził woiściówke 
stwieordzajac fałszerstwo. Oddał tedy 
Morycka w rere posterunkowego, który 
spi*»ł nrotokół, 

Sad Crodzki skazat Morvca Klairher- 
dlera na 20 złotych grzv™nv, tb 4 dni 
aresztu. Jerzy Krzecki. 


Dramat 


Z Przemyśla donoszą: 


Popełniła w Przeworsku samobójstwo | sające wrażen.e, 
] 


Erna Jollesówna, urzędniczka pryw.. za. 


trudniona ostatnio w kanc. tamt. adw. dr. | stach pozostawionych rodzinie i 
chwili | nych do znajomych, 
| swej tragicznej decyzji. Naiprawdopodob. 


Jellesówna 


liczyla lat 20, 


Gottlieba. 
zgonu 


która w 


celnym strzałem z rewolweru, skierowa | niejsza 
nym w serce, pozbawiła się życia. Śmierć  (arynęła 
| dłuższej 


nastapila  momęntalrie, wszystko zaś 


rozegrało się w tak błyskawicznem tem- | 


pie, że o przeszkodzeniu Jollesównie w 
wykonaniu roznaczliweco czyni. a następ 
nie o ratunku nie morlo bvć już mowy. 


adwokackiej urzędniczki. 
Strzeliła sobie prosto w serce. „ 


ny, które w Przeworsku wywarło wstrzą. 
krążą rozmaite pogłos- 
w kilku li- 
wysta- 
wyjaśnić przyczynę 


ki, Denatka miała podobna 


jest supozycia, że Jollesówna 
się na swoje Życie z powodu 
choroby, której 
nieuleczalność sobie urofia. 
Pogrzeb Jolięsówny zgromadził nie- 
hbywate tłumy nubliczności, które odpro. 
wadziły nieszczęśliwą na miejsce wieczue 


O powodach samobójstwa młodej pan | go spoczynku. 


rośniętego trzciną, w której roilo się od] 


komarów. 

Drzwi í okna obsunęły się na zardze 
wzałych zawiasach dachy zapadly się — 
wszystko tchnelo brudem i opuszczeniem 


Bois-Bruley nie zawsze znajdowało 
się w stanie podobnej ruiny. Przed wojną 
cieszyło się opinją. wzorowo prowadzone- 
go gospodarstwa, W owym czasie w obo 
rach bylo około sześćdz eięciu krów, staw 
był zarybiony, a zbiory wspaniałe. Rów 
nież * dam przedstawiał sie dobrze z zie- 
lonemi swem: okiennicami j rzeźbionemi ò- 
raz oszklonemi drzwiami, za któremi poły 
skiwaly lśniace meble. W tych czasach 
szczęśliwych Bois-Bru!ev należało do De- 

derego Sommier, syna Gustawa, prze- 
zwanego „Beroui”. 


Gdy w roku 1914 wyjeżdżał na waj- 


ra poślubił ubiegłeg» roku. Ożenił się z 


| nią wbrew woli rodziców, którzy mieli ją 


za dziewczynę małej wartości.  lstetniz 
była złużąca w oberży, o ciemnej przeszło 
ści, zanm Dezydery poznał ją w Blofs. 
Nie okazywała żadnej chęci do pracy w 
qsspodarstwie rolnem i marzyła tylko o 
pielęgnowaniu swoisi pow erzchowności: 
czerwonych ust, białych rąk į twarzy o 
ciemnych oczach, w których paliły sę ple 
mienie, przyciągające mężczyzn. 
Korzystając z niecbecności meża, 29- 
stała pielęgniarką w jednym ze szpitali 
Czerwonego Krzyża. Oczywiście p'elęg 
nowała rannych, lecz głównie korzy'tała 
z zupełnej swobody, którejby mieć ne 
mogła w Be+P="»v pod stałą kantroly 
wiców męża. Ci ostatni bowiem. n^ 
zajutrz po wyjeździe syna, zainstalowali 
sie na folwarku. 


| 
| 


i 
; 


Siara Sommmier'owa nenawidziła So- 
| lange, a dziką swą nienawiść potrahła tak 
że wpoié swym dzieciom, synom: Gede- 
onowi, Celestynowi i Piotrowi, oraz còr- 
kom: Małgorzacie, Lemoine i Georgette 
Ramejl. 

lowukrotnie ciężko ranny w głowę. 
Dezydery długie miesiące spędz.ł w szpi 
talach po trepenacji. Ludy wreszcie powró 
cić mógł do Bo.s-Bruley, bardzo niecl.ęt- 
nie także wróciła za nim Solange. Wbrót- 
ce po powrnc.e piękna, rudowłosa kobie 
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J]arosze „Malowańcy'. 


Dziwna sekta na Wileńszczyźnie. 


Z Wilna donoszą: 

Przed 30.tu laty zjawił się we wsi, 
przechodzień, który nawoływał ludzi do 
życia świętobliwego i wolnego, nieuzna. 
jącego autorytetu w sprawach życia du. 
chownego. Nawoływał do życia skrom- 
nego, do miłości wzajemnej, do pracy 
wzajemnej, nawoływał do pohamowania 
instynktów, nawoływał do abstynencji — 
do powstrzymania się od picia trunków, 
od palen'a tytoniu, nawoływał do odży+ 
wiania się roślinami i produktami roślin- 
nemi. Wskazał na osoby praktykujace 
takie życie, między innem: na Lwa Toł- 
stoja, Mieszkańcy wsi wysłali delegatów 
do Tołstoja. Sprawdzili ksiażki i Pisma, 
traktuiace o wolności sumienia, Czvtałi. 
słuchali delegatów, którzy powróci od 
filozofa. Nareszcje zerwali łnczność z daw 
ną wiarą i odtąd liczą siebie ludźmi wol- 


nego sumienia, a sąsiedzi nazywają ich 
„Stundystami”, „malowańcami”. 

Jest ich do 40 rodzin w Raczkanach 
Metryki urodzin, śmierci i małżeństw 
tych wyznawców prowadzi urząd gminy 
lachowick.ej. 

Są jaroszami, zakraszają swe jarskie 
potrawy olejem, oliwą, masłem, śmietaną 
i mlekiem, zamiast skwarków prawie w 
każdej zupie pływają „Świeczki“ od oleju 
i cebulka smażona. Wygląd mężczyzn i 
kobiet 

dobry, zdrowy. 
Na posiłek swój nie skarża się i zmęczenia 
czy osłabienia g braku jadła mięsnego nie 
czują, 

W podwórku niema oarodzeri” Va 
śwrń, owiec, ręsi rie trzymają. Hodują 
tylko krowy i konie, 


Nikłe wyniki polowań 


na ziemiach 


Z Poznania donoszą: 

Wyniki tegorocznych polowań były na 
Pomorzu średnie ; mioty przeważnie da. 
ły dwucyfrowe rezultaty, a trzycyfrowe 
wyjątkowo tylko na większych mājąt- 
kach, gdzie się zwierzynę ołącza należy- 
tą opieką. We Walyczu pod Wąbrzeżnem 

ubito n. p, 137 zajecy, 
w Mełnie pod Grudziądzem 250 4 jelenia 
(w ogrodzonym prywatnym lesie tei ma. 
iętności zachowało się okoła 50 sztuk tej 
królewskiej zwerzyny): w Białochowie i 


tutkowicach pod Działdowem nadło ró 
wnież ponad sefkę sznraków. Na ft. «w. 
polowaniach chłonskich, gdzie szarak 


mnielszej zażywał opieki, wyniki nolo- 
wań były nieraz nkłe, alhowiem cyfrv u. 
bitej zwierzyny nie dosięgały cyfry 


pomorskich. 


myśliwych. Tu i owdzie ubito podczas 
nagonki większą lub mniejszą ilość pro- 
letarjatu kniei”, dzikich krolików, ptasów 
drapieżnych i t p Lis, ten najnie. 
bezpieczniejszy szkodnik łowisk, zdaje 
czuć się dobrze na pagórkowatym terenie 
Pomorza, nanotykano go często na ło, 
wiskach, a Pinłachowie padły w jednym 
dniu aż cztery stare tisy. 

Efekt finansowy tesorocznych łowów 
nie był nadzwyczajny. Cena zainca, nrze- 
cietnie 4 zł. za sztukę, a 20—830 gr. m 
futerko (smużek), nie starczvyła zwykle 
na nokrvcje koszłów polowań z nacorką, 
Wieksze partje zsiacy pomorst'ch noes 
tv na ekspare do (idońska odzie osawnoly 
znacznie wyższe ceny, niż na rynku kra. 
jowym. 


LINA ZDRADZIŁA WIEZŻNIA. 


Nieudana 


Z Gniezna donoszą: 

Podczas czyszczenia korytarza wię. 
zjennego, więzień Kitanowicz odsiadują 
cy karę za liczne włamania, korzystając 
z chwilowej nieuwagi dozorcy, us.lował 
spuścić się po linie celem ucieczki. Lina 
jednak 

zerwała się 
i więzeń spadł na ziemię łamiąc sobie 
prawą nogę, lewą rękę, lewy obojczyk i u. 
szkadzając sobie czaszkę. Rannym wieć. 
niem zaoniekował się wezwany lekarz. Po 
udzieleniu pierwszej nomocy  Kitanowi- 
cza przewieziono do miejscowego Szpi- 


ucieczka. 


tala. Stan więźnia jest beznadziejny, 

W związku z powyższą ucieczką wy. 
szło najaw, że więźniowie gniewscv pra 
jektowalj masową ucieczkę. Pierwsz 
miał uciec Kitanowicz, Poczem cheie 
wykorzystać moment, kiedy dozorca bę. 
dzie zajęty ściganiem Kitanowicza i w 
tym celu mieli przygotowanę wytrychy do 
otwarcia zamków. 

Wytrychy więźniom odebrano a pro- 
wodyra ; głównego podżewacza Czestaw4 
Marciniaka, skutero w kajdanach adta- 
wiono do więzienia Sądu Okręgowego. 


—— 


12 krów, 6 owiec, 20 kur i 5 gęsi 
zżywc*m upieczonych podczas pożaru. 


Z Wilna donosza: 

W nocy mieszkańcy zaścianka 
Wielkowszczvzna zaalarmowani zo- 
stali krzykami, że gore i wzywające- 
mi przeraźliwie o pomoc. 

Wieśniacy zabieralac ze soba no 
drodze z mieszkań wiadra i kubłvy, 
pośpieszvłyv na ratunek sasiadów, 
Dzieki enereicznej akcji ratunkowej 
udało się ogień zlokalizować, 


lecz bez skutku — interweniowali wszy 


ną? jednak doszczetnie chlew Kon- 
rada Kubika, w którvm znaidowały 
się i żywcem zostały upieczone; 12 
krów, 6 owiec, 20 kur, 4 gesi i 8 wo» 
zów, Straty poszkodowany oblicze 
na 7.000 zł.. a 
Przeprowadzone dochodzenię 

staliło, iż pożar powstał na skute 
nicostrożnego obchodzenia się z og- 


Splo- ' niem. 
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jeden z nich, spłuwając w ręce przec! 


tcy bracia Sommier, jak i mężowie sióstr | wzięciem się do robty, — jeżeli wogółe 

W dniu Fcytacii usiłowali rozpaczii- | jest taki skarb. znaleźć się powinien tutaj 
wie podnieść cenę folwarku, by pozerta! Bylem tutaj przed ośmiu laty i wówczas 
w ich ręku, lecz wkońcu ustąpić musieli, | ziemia w tej stodole wydała mi się śwłe 


Nabył go bankier paryski p. Ledroit, w | ża 


zamiarze urządzenia tutaj pałacyku mv- 
śliwskiego, za cenę 
arzekraczającą dwukrotne jego wartość 


100 000 franków. | tał 


przekopana. 

— Od lat ośm'u złoty ptaszek już zde 
wyfrunąć chyba! 

— A czy sądzisz, że folwark dorzedi 


istotna. Wygórowana cena kupna utrwali- | by do stu tysięcy franków, edyby n'komr 


ła rozpowszechnioną poprzednio pogloskę 
o skarbie, zakopanym pod fudameuntarci 


la, kłóra dstąd nie miała dz.eci. wydala | budynków Bois-Bruley. 


na świat ślicznego synka, nadając mu nie 
znane dotąd w rodzinie imie Ralf. 
Z powodu tego nieupragnionego potom 


ny, To też nikt nie zdziwił się, gdy pew- 
nego dnia rozeszła się pogłoska, że So- 


| lange ucie:ła ze swem dz eckietn. Wypa- 
Po jego odejściu rejent Carrć zagad nę, do 19 pułku, pozostawił na folwarku | n ; yp 


| żonę swoją Solange urodzoną Rigaud, któ odrobiny rozumu, jaka pozostała Dezvde 


ek ten do reszty zniweczył równowayę 


remu, i stary mier ostateczn'e prze- 
jal zarzad folwarku. Tvlko, że nienagan 
> trzeźwy dotąd człowiek rozpił się na- 
gle, co wp.ynąć mus.zlo na gospodarkę w | 
Bois-Bruley. Po latach cierpień | umysło 
wej choroby nieszczęsny Dezydery za- 
kończył życie, na krótko przed rodzicami. 
Pomimo poważnych wątpliwości co de 
ojcostwa Dezyderego, Ralf został legal- 
nym spadkobiercą biednego inwalidy. 

Rejent Carrć nie szczedził trudu, by 
odnależć Solange i jej syna. Wszystkie 
poszukiwania pozostały bez rezuliatu, i 
po czterech '-tach uznano ich sądownie 
; zaginionych, «' 

Spadek przeszedł na braci 1 sizstry 
T)ezyderego, lecz wobec n'epe'nletności 
dziec: Gedeona, zabitego podczas wojny, 
przyszło do wystawienia folwarku na licy 
tacie, Dla uniknięcia tego faktu kolejno 


ka w Bos-Bsuley działy się straszne 3 


nie chodziła po głowie myśl o skarbie? 
I trzej mężczyźni z energia zabrali sie 


do kopania. Na głębokości iakich osiem 


Przyłapano już Jerzego, pastucha, | dziesięciu centymetrów adsłonili czaszkę 
oraz parobka Juljana przy kopaniu pod | ludzką z przywierajacemi do niei obfite 


posadzką kuchni. 


mi. rudemi włosami. Trzej przypadkowi 


Pan Ledroit, nowy właściciel folwar-| grabarze spojrzeli na siebie z przeraże 


ku, uprzedzony o rezultacie 
chcąc skorzystać z pięknej pogody, po- 
stanowił przyjechać na polowanie na dzi- 
kie kaczki. 


('cytacji, niem. 


— Wiecie, co wam powiem—rzek! 
ten z nich. który już przemawisł poprzed: 
nio:—Somm'er'owie pochowali tutaj swa 


Przybył około godz'ny szóstei frezo ją „rudą” synowe. Oto dlaczego nie zglo 


rem, w towarzvstwe dwóch znaiomych. 
"scy trzej spożyli improwizowany 


| posiłek, przygotowany naprędce przez žo 


nę parobka, î wcześnie udali się na spoczy 
nek. by o świcie znaleźć się na stanowi- 
skach. 

Około północy zbudził p. Ledro't'a 
warkot samochodu i szczekanie psów. 
tworzywszy okno, zdziwił się, spostrzega- 
jąc trzy podejrzane cien'e. Z aalarmował | 
swych gości, i wszyscy, z bronia w ręku. 
bez szmeru skrada się za przyjezdnymi, 
których miek za bandytów Ku wielkie- 
mu rwemu zdziwienłu ujrzeli, że przy- 
hyli kierowali się do stodoły. 

Trzy cienie dostały sie do wnętrza i 
tam przy świetle dwóch latarek zabrali się 
do kopan'a. 


— Widzisz, mój chłopcze, — rzekł 


siła sie na poszukiwania. 

Moment ten p. Luedroft f jego gośch 
uznali za odpowiedni do interwencji. 

"Trzej meżczyźni zeznali. że pocho 
dzih z Lorreux. Legenda o zakopawym 
skarbie rozpowszechniła się lotem błyrka- 
wiey Mieli więc zamiar wejść w jego po: 
siadanie. Na rozkaz p. Ledroit zostah zmw 
szeni do dalszej makabrycznei pracy: wy 
dobyli jeszcze liczne kości różne! wiel: 
kości f druma. mniejszą czaszkę, dziecko 
prawdopodobnie. 

Trzej mężczyźni oświadczyfi jedno 
myślnie, że zbrodni dokonali Sommier'owir 
by ohiąć spadek po Dezydervm. 

Nazajutrz został zawiadomiony tad i 
wszczęte śledztwo w sprawie nodwótnegr 
z»bójstwa. A po tygodniu folwark Bois- 
Bruley ponownie wystawiono na Bcytację. 

Tłum, fa BL 
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Łyżwiarstwo na drodze do świetnego rozwoju. 


9.letnia polska Sonia Henie. 


Rozmowa z trenerem P.Z.Ł. 


Łyżwiarstwo — to jeden z najsțar- 
szych sportów uprawianych w Połsce. 

Przed wojną bardzo popularne, w o- 
statnich latach łyżwiarstwo znalazło groź. 
nych rywali w innych gałęziach sportów 
zimowych jak narciarstwo, hokej, bob- 
slejgh, co ujemnie odbiło się na jego roz. 
woju, 

Obecnie jesteśmy świadkami renesan. 
su łyżwiarstwa rari felg Przyczyniła się 
do tego w.ększa aktywność Pol. Zw. Łyż 
wiarskiego, oraz częste wizyty na naszych 
tórach najlepszych łyżwiarzy Świata z 
Sonią Henie i Shafferem na czele, którzy 
doprowadzili jazdę figurową na łyżwach | 
do perfekcji. 

Głównym instruktorem Polskiego Zw. 
Łyżwiarskiego, zakontraktowanym przez 
P. U. W. F., jest p, Jerzy Jurok — gír- 
noślazak, od kilkunastu lat trener nie- 
mieoriego Związku Łyżwiarskiego W se. 
zonie beżącym p. Jurok otieżdża wszyst. 
kie wieksze nśrodki łyżwiarskie w Polsce, 
gdzie nrowadzj 

kilkutygodniowe kursy łvżwiarskie. 
Dotychczas kvrsv takie odbyły sę 
Katowicach, Bielsku i Zakopanem, a vu- 
becnie odbvwają się w Warszawie. 


w: 


Zwróciliśmy sie do m. Turoka z nroś. 
bą o ocenę poziomu 
stwa. 


— Gdyby jazda fgurowa bvła wpra- 
wiana w Polsce intensywnie od kilkuna 
stu lat, jak to się działo w innvch pań- 
stwach — napewno łyżwiarze polscy zdó 
byliby dziś niejedno m'strzostwo Fu- 
ropy a nawet świata — mówi p. Jurok, — 
gdyż z łatwością przyswajają sobje wszel. 
kie arkana sztuki łyżwiarskiej. 

— Czy zaobserwował van ostatnio 
podnirsienie się poziciu łyżwiarstwa pol- 
skiego. 

— Tak j to 

dość znaczne, 
Obserwuję łyżwarzy polskich od kiku 
lat i mogę z radością stwierdzić, że po- 
żom ich co roku znacznie się poprawia. 
Śzczepólniej wielkie nadzieje budzi naj. 
młodszy narybek. 

Z przyczyn zupełnie zrozumiałych 
głównym ośrodkiem łyżwiarstwa polskie 
go stały się obecnie Katowice gdz.e 
istnieje jedyne w Polsce stuczne lodowis- 
ko. Są tam łyżwiarze, którzy gdy będą 
intensywnie trenowali bezsprzecznie zosta 
ną w najbliższym czasie m strzami Polsk, 
a kto wie może į wypłyną na szerszą 
arenę międzynarodową. Jest to rodzeń- 
stwo: 12.letnia Stefanja i 14-letni Erwin 
Knlusowie, którzy dziś już w jeździe fi- 
gurowej param; stoja na pozjomie euro. 
pejskim, oraz 15.letni Sojka, który w jeż- 
dzie dowolnej jest już dziś bezkonkuren- 
cyjny w Polsce. 

— Podobno w Zakopanem odkrył pan 
„cudowne dziecko? 

— Tak. To nie jest przesada. (dy 
bawiłem w Zakonanem pokazano mi 9-cjo 
letnią dziewczynke 

Litke Bobulównę, 


która sama bez żadnej przedtem naui 
— wykazała ogromne zdolności łyżwiar. 
skie. Po dwutygodniowej nauce ze mną 
Litka zrobiła takie postepy, iż produkcje 
jej wzbudziły wśród widzów entnziarm. 


polskiego łyżwiar- 


Jest jeden z największych talentów łyż- 
wiarskich, jaki w mojej karjerze trenera 
miałem okazję oglądać. Można zupełnie 
śmiało powiedzieć, że wyrośnie z nie; 
łyżwiarka na miarę Soni Henie. Naturalnie 
że musi się nią opiekować dobry trener, 
gdyż w przeciwnym wypadku grozi za- 
wsze  zmanjerowanje — najgróżniejszy 
wróg łyżwiarzy. 

— Co pan sądzi o czołowych łyżwia. 
rzach polskich ? 

— W stosunku do lat ubiegłych po- 
ziom czołowych łyżwiarzy polsk ch rów» 
nież się podniósł. W jeździe figurowej 
panów obok mistrza Polski Twasjewicza 
dużą niespodziankę w r. b. zrobł wice. 
mistrz St iszewski, który w Zakopanem 
zwycięży! “awet swego klubowego rywa. 
la. Poza iymi dwoma zawodnikami, duże 
postępy zrobili ostatnio Grobert, Bre- 
slaner i Kalor z Katow.c, Heinrych z Riel. 
ska oraz Noskiewicz i Owczarek z Wat- 
SZAWY... 

W jeździe figurowej parami wybija się 
na czolo para Theur — Rudnicka, która 
w tegorocznych mistrzostwach Polski o- 
mało nie zwyc ężyła 7-.mip krotnych mi- 


 strzów Polski pary Kowalski — Bilorów- 


na. - 
Można stwierdzić — kończy p. Jurok, 


i zajmie wkrótce w Europie — jedno z 
czołowych m.ejsc. 


* * * 
Pod adresem łódzkich działaczy spor- 
towych kierujemy grą kiedy w Łodzi 
powstanie Łódzki Związek Łyżwiarski! 
— warunki posiadamy przecież dosko- 
nałe, łyżwiarzy w klubach również jest 
moc. Wysiłki „Unionu” należy ująć w 
pewne ramy i niezwłocznie zapoczątko- 
wać prace organizacyjne. 


OGÓLNOPOLSKIE ZAWO- 
DY SANECZKOWE 
W KRYNICY. 

Staraniem  Krvnickiego Tow. 
Hockeyowego odbyły się w Krynicy 
ogólnopolskie zawody  saneczkowa 
i o mistrzostwo uzdrowiska. W bie 
gu podwójnym pierwsze miejsce 7a 
pz Witkowscy w czasie 3 min. 36 
sek. 


w. W 


Gwiazdy na łyżwach. 


Ciekawe zawody na torze w Helenowie. 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Łodzi pierwsze zawody w ieździe 
szybkiej na lodzie z udziałem naj- 
lepszych  łvżwiarzy polskich, jak 
Hehrineowa, Kalbarczyk. Michalak 
i t. d. Wyniki zostały. następujące: 


Bieg soo m. dla pań 
(start pojedvńczy): 1) Lena (Polo- 
nia) 1.06, 2) Nehringowa 1.00. Neha 
ringowa poślizgnęła się na wirażu. 


Bieg 00 m. 
dla ' mężczvzn: 1) Kalbarczyk 
(AZS) $5r.8 sek. 2) Strzyżewski 


(AZS) «s sek. 3) Michalak 55 sek. 
4) Napieracz 50.5 sek. 5) Krzypek 
(Łódź) 1.14,5 sek. 


Bieg 3 kim. 
dla pań: 1) Nehringowa 7.30 sek. 
2) „Lena“ 7.50; 


g kim. 
dla panów: 1) Kalbarczvk 10.2%.2 
2) Michalak r1.12.1. 3) Strzyżewski 
A) Napieracz. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Rozegrano w kraju następujące mecze 
hokejowe: We Lwowie: Cracovia—Pogoń 
(Lwów) 2:0. Obje bramki zdobył dla Cracovii 
Balcer. Drugiego dnia w spotkaniu rewanżowem 
Pogoń pokonała Cracovię 1:0. Bramkę zdobył 


— że łyżwiarstwo polskie kroczy obecnie Bereza. 


w szybkiem tempie | 


do wielkiego rozwoju 
EUNET FIE NSOE TURRO YI. "W EOP RES 


SPOTKAMY SIF W „RZYMIE“. 
Raut „Łódź swóim Harcerzom*, 


W dniu 19 stycznia 1933 roku odbyło stę | 
zobranie Komitetu Rautu „Łódź swoim PHarcee, 
rzome* pod przewodnictwem p.  generałowej 
Malachowskiej. 

Doewiadniemy ślę że znakomity bufet przy- 
gotowule p. Dr.wa Skalska. jako przewodnie 
cząca sckcH bufetowej. n 

Komitet Rautu prolektuje szereg ogromnie | 
mitych niespodzianek. Atrakcja swego rodzalu 


W Poznaniu w meczach hokejowych Po- 
goń zwyciężyła tamtejszą Wartę 8:0 i Wa;ta 
zwyciężyła Legję 2:1. 

(—, W meczach hokejowych na Śląsku” 
Cierzyńskiem Tow. Łyżw. pokonało Siemianowi 
ce 1:0 (1:0, 0:0, 0:0), Śląsk—Katowice 1:0, 
(1:0, 0:0 ; 0:0). Bramkę dla Śląska zdobył Ma 
li kowski. 

(=) W Krakowie bawiło w sobotę i niedzje 
lę Krynickie Tow. Hok. pokonało Sokół 1:0 | 
sremisowało z Makkabi 1:1. 

(=) W meczach piłkarskich na Śląsku zo 
stały osiągnięte wyniki AKS—Orzeł 2:1, IFC. 


(—) Na walnem zebraniu warszawskiego 
OZPN-u, prezesem obrano p. Frenkla. Zebranie 
postancwiło domagać się na wzór KOZPN u. 
utworzenia lg okręgowych oraz orżcekło się za 
jitrzymaniem karencji graczy. Pozatem uchwa 
lono w warszawskiej klasie A utworzyć dwie 
grupy. Pierwsza będzie się składać z 10 klu- 
bów zaś druga z 6 klubów robotniczych. 

(—) Odbvł się w Warszawie mecz hoke 
| owy między Legją a Po'onią. Zwyciężyła 
| Tegija w sosunkn 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Mecz 
ten zadecydował o zdobyciu mistrzostwa 
Warszawy przez Legję. 

(—) Rozegrany na lodowisku ŁKS-u 
| ineez o mistrzostwo hokejowe między 
ŁKS em a SKS (Łódź) zakończył się wyso- 
kiem zwyciestwem ŁKS-u w stosunku 7:1 
(4:1, 2:0, 1:0). ŁKS znacznie górował nad 
jerzeciwnikiem i przez cały czas meczn miał 


będzie urzadzona karczma .Rzym”, w której —Dąb 2:2, Wawel 0:6 Katowice 8:3, Slowan— | zupezną przewagę. Bramki dla zwycięzcy 


prawdziwe krakusy 
boda pełnili honory gospodarzy. | 

Fzzotyczny wschodni pawilon niewatpliwie da 
naszym goścom dużo miłych wrażeń. Dla tych | 
którzy poperają .przutnysł krajowy“, będzie 
pawilon nasz ludowy połon żywych barw. 

Rmt zapowiada się prześwietnie. 

Zaproszenia można otrzymywać od pp. Qo- 
spodyń i Gospodarzy oraz w lokalu Z. H P. 
przy ulicy Ewanxelickiej L, 9, codzieenie od 
godziny 1/ do 20.ej. 

Rant „Łódź swoim Marcerzom'* odbędzie się 
w Filharmonii w dniu I lutego 1938 roku W| 
tym dmi spotka stę mewatbliwie cała naskul-| 
twralnisjsza Łódź na najprzyjemniejszej zaba. 
wie, 


MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA. 
Podziękowanie, 


Tegoroczna tradycyjna maskarada Czerwo- 
nego Krzyża odbyła się jak wiadomo w dniu 
5h m. w sali Filharmonji, Wpływ z tej sym | 
patycznej imprezy która w roku bieżącym ze-| 
brała liczne sfery towarzyskie naszego miasta 
wyniósł 6.427 2}, 21 gr. rozchód wyraził się 
w sumie zł, 3.541 gr. 47 czyli czysty dochód 
wymńósł pokaźną na dzisiejsze kryzysowe cza- 
sy sumę 2.535 zł, 74 gr. 

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego | 
Krzyża poozuwa się. do miłego obowiązku zło- | 
żenfa serdecznego podziękowenia wszystkim | 
którzy przyczynili się do powodzenia tej trady-, 
cyjnej imprezy. 


Mistrzostwa narciarskie Podhala. 
Br. Czech i Polankowa na pierwszych miejscach. 


W Rabce rozpoczęły się w sobo- 
tę narciarskie mistrzostwa okręgu 
podhalańskiego, do których stanelo 
około 70 zawodników, w tem ponad 
KO z Zakopanego. W biegu na 14 
klm. pierwsze miejsce zajął Broni- 
sław Czech, w dobrym czasie 40.47 
sek.: drugie miejsce Górski z Wisły 
w czasie 1,01,03 sek.; trzecie Maru- 


a:0.,A 


sarz Stanisław 1,01, 4/44. 

W kategorii old-bovów pierwsze 
miejsce zajął znany narciarz Schie- 
le w czasie 1,12,54: w biegu pań na 
7 klm. pierwsze miejsce Stasze|-Po- 
lankowa (Sokół), 44.26; drug 
Stopkówna Zofia. W biegu junio- 
rów na 7 klm. pierwszy Adam Gie- 
wont (Wisła) 29,45. 


Major Marszałek honorowym prezesem, 
Walne zebranie Ł.O.£.G.S-u. 


W sobotę odbyło się 
doroczne walne zebranie Łódzkiego Okrę. 
gowego Związku Cier Sportowych, Po od 
czytanju sprawozdań, udzieleniu absoluto. 
rjum ustępującemu zarządowi, rozdaniu 
nagród mistrzowskim drużynom, wybrąno 
specjalną komisję, która po naradach usta 
ła listę nowego zarządu. Ostatecznie lo 
nowego zarządu weszli: prezes p. Wian. 
kowski, szy wiceprezes p. Sztem Igi 
wicepr. p. Wardęszkiewicz, skarbnik p. Ng 
skiewicz, sekretarz p, Morgensztern, 
przew. Wydz. Gier. i Dysc. 7. Merle, 
przew, Wydz, Spraw Sędz. p. W icczorkie 


wicz, członkowie: pp. Leśniewicz, Joński 
Gryłak, członkowie Wydz. Gier: pp. Cy- 
gler, Szapiro, Beker, Wiśniewski, Chojna. 
cki, Benko, Gąsiork ewicz, Komisja rewi 
zyjna: dr. Grabowski, dyr. Grossr, p, S. 
Malinowski i zastępcy p. Koplewicz i So. 
chacki. Równocześnie prezesem honora. 
wym obrano wielce zasłużońego dla sportu 
łódzkiego mjr. Marszałka,  Uchwaą!ońo 
szereg dezyderatów dla przyszłego zarzą 
du, jak rozegranie mistrzostw w siatków. 
ce kl B i C na wiosnę r. bież., usprawnie- 
nie obsady sędziowskiej itp. Przewodni. 
czył zebraniu p. Polecki, 


= 
poleca po cenach 


Składnica 


NA SEZON 7TIMOWY, 


przybory sportowe do ner- 
<'arstwa, łyżwiarstwa i hokeja 


konkurencyjnych 
Sportowa 


„5 TADJON”* 


Łódź, Piotrkowska 1853. 


| 0:7, Slemianowice 8:2. 


(—) Przez Warszawę przejechal! uczestnicy 
rajdu automobjlowego, przyczem w  przepiso” 
wym czasie przybyło 19. Pierwszy przybył Le 
Valet na Pegocie o godzinie 11.50. Sa to ucze” 
stnicy grupy, która wyruszyła z Talinu w lez 
bie 30 osób. Druga grupa, która wyruszyła z 
Bukaresztu wskutek przeszkód  atmosferycz 
nych w Jassach została zmuszona do przebycia 
części drogi pociągiem. 

(—) Odbyły się w Pabjanicach dalsze me- 
cze w grach sportowych o mistrzostwo. W ko 
szykówce męskiej Sokół pokonał po zażartej 
walce drużynę Kruszeender w stosunku 24:20 
: Gimnazjum Śniadeckich pokonało SKS (Pa 
bjanice) 42:24, 

(=) Odbył się w Poznaniu mecz bokserski 
międzymiastowy: Poznań—Warszawa, w któ- 
rym zwycięstwo w nadspodziewanie wysokim 
stosunku odnieśli pięściarze Poznania. Wyniki 
poszczególnych spotkań były następujące: w. 
musza: Rothole po zażartej walce remisuje z 
Rogowskim (Pozn.), w. kog. Polus po b. tad- 
nej į ciekawej walce zwycięża na punkty Ka- 
zimierskiego (W-a) w w. piórk. Kajnar (P) 
— zwycięża na punkty Cyrana (W), w w. lek 
kiej: Bąkowski po emocjonującej walce remisu- 
je z Sipńskim, (Pozn.), w wadze półśr. Sewe 
ryhiak (W-wa) remisuje z Porardem (P), w 
w. średniej: Majchrzycki (P) zwycięża pew” 
nie na punkty Pisarskiego (W-wa), Hoffman 
(D) wygrywa na punkty z Dorobą (W-wa) 
m. in. w wadze ciężkiej Piłat (Pozn.), odnesi 
zwycięstwo walkowerem wskutek niestawienia 


zdobyli: Król 
p. Lange, 

(—) Rozegrano dwa dalsze mecze o mi- 
sirzostwo okręgu w zapaśnictwie, a miano 
wicie: 

Wims—Kmiszeender 17:8, Mecz odbyl 
sie w Pabianicach, Wynik krzywdzi zespół 
K mszeendera. Część zawodników Wimy 
zachowywała się nieodpowiednio, tak że jed 
nego z nich — Majera sędzia nie dopuści? 
do walk. Poszemezgółne wyniki bvły nastę 
puiące: w. korucia Skupień, (Wima) zwy 
cjęża na punk'v Kaleckiego (KE), w. piór 
kowa: Kawsł (Wima) zwycieża w 4 m. 42 
ask, Pucza (KE), w. lekka: Kawał A. (Wi 
ma) — zwycieża na punkty Wnuka (KE). 
w. półśred.„, Śnłat (KE) wygrywa na punk 
ty z Rofałą (KE), w. średaia: Knnicki zwy- 
cięża Pomocnika (W), w. półciężka: Wima 
otrzymuje punkty walkowerem, wskutek 
nies'awienia się zawodnika Kruszeendera 
iw. ciężka Lipczyński (KE) przezrywa w 
Il min. z Wawrzyniskiem (Wima). Ocó' 
ny wynik 17:8 dla Wimy, Sędziował p, Pie 
czewski, 

Unia— Sokół 16:8 Dzięki temu zwycięstwu 
Unfa ma obecnie najwięcej szans do tytułu mi- 
strza. Poszczególne wyniki były  następułace: 
w. kog. Sadniski (U) — Opackł (Sok.) Zwycie 
ża na punkty Opacki. W. piórk. Albrecht (U) 
— Amtozzk (Sok.) Wygrywa na punkty Ant. 
czak. W lekka: Słabiński (U) — Kruszyński 
(Sok.) Zwycięża Słabiński. W. półśr. Szczur. 
tek (U) zwycięża na punkty Szmidta (Sok.) 


5 i Załęski 2. Sędziował 


l 


| się przeciwnika. Ogólny wynik 13:3 dla Pozna” | W. Średnia: Jagodziński (U) zwycięża Slicke- 


ma. 

(—) W Poznaniu odbyło ste walne zebranie 
GZPN-u. Postanowiono domagać się na walnem 
zebraniu PZPN-u w Warszawie, utrzymania 
ligi í powiększyć flość klubów do tó, Natominst 
zebranie wyraziło sprzeciw co do podziału li- 
a' na 2 grupy. Prezesem POZPN.u został p 
Stuermem. 


POLSKO! FRONTEM KU MORZU! 


Z okazji spusżozenia na wodę w dn. 19 b. 
m. pierwszego pancernika niemieckiego. Łódz- 
ki Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej niniej. 
szem przypomina o ciąłącym na każdym u- 
świadoniionytn obywatelu Polski obowiązku na 
leżenia do instytucji społecznej. mającej na colu 
uświadom enie masom konieczności władania 
własnym dostępem do morza | popieranie wy- 
| słków państwowych w klerumku obrony morza 
przez całe społeczeństwo, zorganizowane w 
Ligę Morską 1 Kolonjalną. 

Pamiętajmy że podobne do naszej Ligi or- 
ganizacje w Niemczzch są 
| dziesięćkroć liczniejsze; 
świadczy to 6 należytem zainteresowaniu Niem 
ców sprawami morskiemi. 

U nis, nięstety prawie go niema. 

Łódzki Oddział dąży do wytyczonych celów 
przez urządzanie: 

1) letnich wycieczek mad morze. połączo- 
nych ze zwiedzaniem portu w Gdyni. 

2) adczytów na témat morza í kolonii, 

3) innych imprez z morzem związanych; 
| dalej przez popieranie sportu wodnego a to 
|przez fnformacje 1 wskazówki fachowe. Od- 
|dzłał przyjmuje żaolsy na członków w dni 
|powszednie codzisunie, między godz. 18 a 4 
jw lokalu przy ul. Kilińskiego 109 (gmach Mièi- 
skiej Szkoły Handlowel). j 

Najbliższą zko!ei imprezą  Oddzfału będzie 
obchód rocznicy dojścia wujsk polskich do mo- 
(rza: na obchodzie tym. w dn. 12 lutego o gods. 
|12 w Miajskiej Szkole Handlowej Męskie! p. 
| prof. 1. Zieliński wygłosi ilustrowany  przezro- 
|czamł odczyt o sprawie dostępu Polski do mo- 
|rza zaś chór | orkiestra wykonają odpowied. 
nie dla tak podnosłego obchodu produkcie. 

Ze względu na cel propagandowy obchodu 
wstęp dla zaści bezpłatny, . 


go (Sok). W półce. Krysiak (U) zwycięża 
Szlauderbacha (Sok.) j w w. ciężkiej: Olesik 
(19) uzyskuje zwycięstwo walkowerem. Sędzio- 
wał p. Mrożewski. 

(—) Mecz bokserski między KP Zjednoczone 
a warszawskm CWS-em zakończył się zwy 
cęstwom łodzian w stosunku 9:5. Wyniki po- 
szczególnych walk byfy  następulące: W. mu- 
sza: Wieczorek (CWS) osiągnął wynik remi- 
sowy z Brzęczkiem (Zj.). w. kog. Michalak 
(Ziedn) — wyzrał na punkty ze  Śmiechem 
(CWS), w. piórk. Stanfkowski (Zł) pa zażarte! 
walce zwycięży? zasłużenie Gossa (CWS). w 
| lekka; Marczewski wygrał pewnie ma punkty z 
|Doterkim (CWS), w. półśr. Bartosiak (CWS) 
| zwycieżył na początku i-e) rundy  Rajmerta 
(Z) przez k. o. W. średn'*: Centowski (CWS) 
pokonał po nieładnej walce na punkty Ka- 
szyńskiego (74) w. półce. Rosław zwyciężył 
przez k.o. w  Ill.cief rundzie  Wasfewicza 
(CWS). Pozatem odbyły stę trzy spotkana to 
warzyskie. w których Graher (IKP) pokonał w 
Il-ej rundzie przez k. o. Zatorskiego. Leszczyń 
ski (IKP) wygrał wysoko na punkty z Rogi. 
<zewskim (Zi) 1 Owczarek (IKP) pokonał na 
punkty Krejczego (Zi). Sędziował w ringu p. 
Wot. 


imie piia w dom lert 
MAŁY KURJER! 


WINSZUJEMY. 
Jntro: Tymoteuszowi. 
Wschód słońca 7.30 
Zachód — 16.05 
Długość dnia 8.35 
Vrzybyło dnia 0.49 
Lydzień 4 


Sztafeta na 2 kim. Zwyciężvł 
sztafeta w składzie „Lena“, Kalbare 
czyk, Strzyżewski w czasie 4 m. 14 
sek. przed sztafeta: Nehringowa, 
Napieracz, Michalak (o 2 m. w tyle) 
Starter p. Nehring. 


WIEZA EW GU COTAT ZKE ZA SEEPUEDZĄZĄ 
ŚWIAT DZIEWCZĄT 


jedvne w Polsce wydawnictwo. obeimuiece 
całokształt zainteresowań dziewczecych Ukae 
zuje się co 10 dh) Dale młodemu pokoleniu kor 
biet wytyczne Idonwo-ohvwatelskie, oraz umięe 
jetność zastosowania się do wymagań życią 
praktvcznego 

Prenumerata mfeslęczna zł. 1. kwartalna: 
zł 2.50. Adm'nistracia* Warszawa, pl. Zamkow 
wy 9 Konto PKO. 18800 


a D 
RADJO-RĄCIKR. 


RASZYN. wtorek, 

11.40 Przegląd prasy polskiej 11.50 Kom 
meteor, dla komunik. lotniczej. 1158 Sygnał 
czasu, 12.05 Program na dzień bieżący 12.10 
Plyty gramofonowe. 13.20 Urzęd. Kóm, PIM. 
15.10 Urz. Kom Państw. Inst. Eksp. 15.15 Kos 
munikat gospodarczy. 15.25 Chwiłka lotnicza 
1 przeciwgazowa. 1530 Komum Państw. 
Urzęd. Wych, Fizyczn. i Państw, Zw. Šport 
1535 „Wśród ksiażek“ — omówi prof. H. Mo. 
śclck, 1550 Ulubłone  melodje z operetki 
Statek komedjantów'** 16,25 Odczyt dla navy. 
czycjell p. t. „Rola szkół powsz. niżej gor- 
fanizowanych*, wygl. p. M. Dzierzbicka. 16.40 
Odczyt z Wilna. 17.00 Popołudniowy koncert 
symłon. W przerwie: Komun, dla żeglugi | fye 
baków. 1755 Program na dzień następny, 1800 
—18.90 Transmisja z Krakowa. Pieśni rumuń. 
skie wykona P, Igirosanu (z okazji święta na. 
rodowego Rumunii). 18.30 Wiadomości. bieżą, 
ce. 19.35 Muzyka lekka. 1900  Rozmaltości. 
19.20 „Błeżące wiadomości rolnicze* — wvęb 
J. Platek. 19.30 Feljeton p. t. „Radjosłuchacze 
ô muzyce w radjo“ wygl. p. R. Zrębówicz, 
10.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00—21.05 
Transmisja muzyki lekkiej z Wiednła. 21.08 
Wiadomości sportowe. 21.10 Dodatek do Pra. 
sowego Dz. Radj. 21.15—22.15 Koncert Eure. 
peiski z Genćwy 22.15—22.30 Kwadrans lite; 
racki: Józef Pilsudski „Wielkości. gdzie twò. 
jo imię?" — fragm. z rzeczy p. t. „Rok 
1963", 22.30 Muzyka salonowa w . ot 
Edith Lorand (płyty), 2255 Urzęd. Kom. PIM. 
oras komn. policyjny, 2300—2400 Muzyką 
ańcczna. 


„RAJ PODLOTKÓW* 
na ekranie kina „Luna“. 


Jeśli się kto chce śmiłać — to mniejsza a 
powód dò śmiechu, tembardziej jeśli go uose» 
ola przemiła, sliczna, pełna dziewczęcego 
wdzięku Anny Ondra. 

„Rar podlotków* — to film czeski, którege 
tytuł oryginalny brzmi „Kantor fdeal* czył 
„idealny nauczyciel”, 

Młody nieśmfały niezgrabny uczony (Kara 
Larnacz) zdwitał, jako nauczyciel historji do 
małego mfasteczka, gdzie miał wykładać histo, 
riẹ w 7-ej klase gimnazjum żeńskiego. 

A w 7.ęj klasie rej wodzi rezolutna į Sios 
na blondynka (Anny Ondra). 

Jej „psie iigle'* doprowadziły 

do rozpaczy 
biednego profesora. Znienawidził swawoólną u 
czerńmicę, ale zarazem nie mógl od niej oder. 
wać zachwyconych ozu... 

Po piwnym czasię bohater wyjeżdża do Pra: 
gl, gdzie składa egzamin doktorski, a gdy wró 
cł zdumione panienki ujrzały zamiast dawne, 
go śmiesznego „belfra“, przystojnego, wytwół 
nczo młodzieńca, w nieskaziteclnym garniturze 
od stołecznego krawca. 


„łdsalny nauczyciel'* szturmem zdobywa set 
ce 1 rączkę krnąbrnej uczenicy, „Happy end”. 

Nie zastanawiijmy stę jednsk ani nad tres 
ścią ani nad tem. jak tón film okreśkić, Na 
wszelki wypadek nazwiemy go ,sztuczką”* 

o zaciociu operetkowem. 

w którzj pensjonarki płatają bezustannie bare 
dzo swawołne figle, 

Ozdoha filmu. opartego na dobrym e 
i óbfitulączgo w zabawne gagi“ w zę | 
rykańskim jest Anny Ondra, która wdziękiem 
i humorem opromisała cały ffim. 

Niespodzianką dla miłośników kina jest wy. 
stęp wybitnego reżysera czeskiego. Karola La» 
macza, któty tym razem przekazał batutę re_ 
żyserst a komu inwsmn. a sam zagrał — | zagrał 
brawurowo — rolę „idealnego nauczyciela", 

Pilm typowo czeski mówiony T śpiewany po 
czesku. pełen hałasu, śmiechu, niefrasobliwego 
humoru i nieprawdopodobnych sytuwacyi. 

Tembo doskonałe. Miła muzyczka Bentsza, 
Reżyserja staratina, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Mielski — Krzyczcie Chiny. 

Teatr Kameralny — Sprawy poufne. 

Teatr Popułaray — Peppina. 

Mimoza — Idziemy na całego, 

Adria — I Dwaj pechowcy (Siim 1 Grim), M 
Dola t ntedola (Laurel 1 Hardy). 

Balika — Gehenna koblety, 

Capitoj] — Komends serc. 

Casino — Nocne sady. 

Corso — |. Sierżant X. I! Władca stepów. 

Czary — Podniebni rycerze. 

Grand Kino — Śpiew... dziew. 
czynna 

Ludowy — Duża sala: Znajoma z wagonu 
sypialnego. Małą sala: | Diabelski  mździec. 
Il. Postrach pustyni. 

Luna — Raj podlotków. 

Metro — Człowiek małpa. 

Oświatowy — Dla dorosłych: Trójka; 
młodz. Przygody Tomka Sawyera. 
Palace — Z!emia niczyła 
Pań — | Gdzie Wschód jest Wschodem 
O czem śnią dziewczęta. 

Przedwiośnie — ma ledna poc, 
Râkleta — Dziewczę z Móntparnasu. 
Splendid — Bezdomni. 
tylowy — Pożądana. 
uka — Kobłeta | szpieg. 
Zachęta — Łzy 20-to letniej 


całus. 


Co zgotować jutro na obiad? 
xor i kartofle i buraczki, 
Ko pot. 


Str. 6, 


: „Żytna kawa — zdrowe nerwy. 
Higjena poranna ludzi pracy. 


Wielka odpowiedzialność, ciąża- 
ca nad panią domu. nadmiar obo 
wiązków. którym nieraz nie jest o- 
na w stanie podołać. powoduja 

słaność systemu nerwowego, 
ten większą. im bardziej bierze się 
na serio / fwoje obowiazki. im bar- 
dzie chcialby sie mieć w donn 
w-zystko rak najbardziej wzorowe 

Zawód ten, którego się do nie- 
dawna wogóle nie zaliczało do zawo 
dów, całkiem tak. iakodvbv bvł nie 
wiem jaką synekurą — zawód pani 
domu jest tak trudny i bardzo wy- 
czertuje nerwv, że jeżeli nie chce 
się „vć jakaś nieznośną  sekutnica. 
trzeba będzie obejść sie troszeczke 
ogiedmic, ze swoiemi nerwam: i ze 
zdrowie n wogóle. 

.. Takieś przysłowie mówi o lu- 
dziach, cierpiacych w pewnym dniu 
na zły humor, że „napewno wstali 
lewa nogra“, To. która noga wstaie 
sie z łóżka, niewatpliwie nie wnłvwa 
na to. iak sie ułoży dzień. Ale iak 
sie wogóle wstało i w iaki sposób spe 
dziło sie pierwsze kwadranse poran- 
ne. to ma z pewnościa wielki wpłvw 
na nasz nastrój | kształtnie w nas 
albo pogode ducha i wielka odpor- 
ność na wszvstkie przeciwności. al- 
bo ciagte drżenie nerwów. i załamy 
wanie sie przv lada niepowodzeniu. 

Pewien znanv ped: ~->~ radzi w ia 
kimś podręczniku dla swvch mło 


dvch mrzviaciół, bv każdemo dnia z 


rana zaopatrywali sie w całv zapas 
dobrych. jasnvch, silnych mvśli i do 
brych checi. Równowa”1 psychiczna 
i nastrój careo dnia zależy w du- 
żel mierze od tego, czv sie nie wsta 
ło w pośpiechu, ze zmeczeniem, poł 
kneło napredce śniadanie i od same- 
go rana zmeczonym | zniecheconvm 
poszło do zajeć. 
Więc trzeba położyć się wieczo- 
rem dość wcześnie, bv móc 
spać spokojnie 7—8 godzin. 

ba tvle snu naorół trzeba dorosłe: 
mu człowiekowi. Nastepnie, obu 
dziwszv się, nie wvlesiwać sie. edvż 
to osłabia I rozmiekcza arsanizm 
Dohrze jest podobno wvyciaenać sie 
w łóżku i natrzeć cała powierzchnie 
skórv rekoma — to ożywia obieg 
krwi I oddvchanie. Potem stosować 
trzeba kilka ćwiczeń fizvcznvch. za- 
pamietanvch z lekcvi eimnastvki w 
szkole, budzi to samopoczucie. uspa 
kaja nerwy, W końcu myé całe cia- 
ło szarstkim płatkiem 

1 wvclerać szorstkim reczniklem. 


Taki masaż wpływa doskonale na o 
bieg krwi. 

Drugim etapem higieny poran- 
nei, to śniadanie, spożvte spokoinie 
| wę właściwem zestawieniu. Filiżan 
ka kawv lub herbatv i kawałek chle 
ba albo bułeczka są stanowczo niedo 
statecznem pożvwieniem dla pracu- 


lacvch zawodowo. Żeby nie psuć 
nerwów. należy pić żvtnią kawę. 
mleczne kakao, mleko, albo wresz- 


cie zieść starodawna polewkę, albo 
płatki owsiane. 

Chlcb powinen być razowy. 
posmarowany masłem lub dobra fa 
kaś marearvna Í prócz tego miodem 
albo marmelada. Kto może pozwolić 
sobie na to, nicchai doda do takiego 
śniadania jaiko lub jabłuszko, suszo 
ny owoc itn. 

Bez nośniechu bez zdenerwowa- 
nia należy zabrać sie o oznaczonej 
godzinie 

do zajeć, 


z przeświadczeniem, że zdąży się 
zrobić wszystko na czas. 
Taka bieiena poranna zanobie- 


ea doskonale temu. że w ciagu dnia 
zarziicą nam: znowu wstała lewa 
nora... 


„E C H O* 


Nowa „Marjanna“, 


Postać kobieca w czapce frygijskiej, symbo 
hzująca Francję, t. zw. popularnie „Mar. 
imna zosiała obcenie na nowo wyrzeź 
biora przez znanego artysę Poisróna (po 
twej stronie). Rzeźba ta, 
wie gip owym znajdzie się 
urzędach, sądach i szkołach 
p-zedstawiu typ  wieśniaczki 
macierzyń kim. 


która w odl 
we wszystkich 
całej Francji, 

o wyglądzie 


M= 


T 


zzz 


Zachłanność dwu dyrektorów 


zabiła wielki k 


Cały kulturalny Berlin mówi ostat-| Sztuki miały powodzenie į 


oncern teatralny. 
Rotterowie 


nio o smutnem dla niego zdarzeniu: tea- zamarzyli 


tralny koncern braci Rotterów, 
w rękach swych-skupiali 
trów stolicy Niemiec, 
ogłosił bankructwo, 
Teatry zamknięto; obaj 


swiali w swym zawodzie, uchodzący 


za najlepszych fachowców, stracili grunt 


pod nogami. 


Upadck Rotterów jest 


pą szybkością w górę, skupiali w 


o, by paść pod uderzeniem 
własnej konkurencji — 
jest ogronmię ciekawa. 


W przedwojennych czasach — dwaj| pòte czwartą 


młodzi studenci pruwa. bracia 
skiem SŚchave, poczuli pociąg do 


zowama tych zamiłowań. 

Ojciec Schavę zgodził się. Dał pie- 
mądze i za tę sume bracia którzy przy” 
brali pseudonim Alfred i Fritz Rotter 
wystawili w  Lessing-Theater szereg 
sztuk modnego wówczas Strindberga. 


Aby umieć tańczyć — trzeba umieć chodzić. 


Czy pani tańczy tango romańskie? 


WALC NADAL ULUZBIENCEŃ KARNAWAŁOWICZOÓW. 


Karnawał i kryzys? Jak ustosunkowu. 
ją się do siebie te dwie potegi Wbrew 
pozornym, nie dającym się pogodzić £n- 
tagon. zmom, znalazły sposób współżycia. 
Karnawał, ną rzecz kryzysu abdykuje 2 
wielkich, wystawnych balów, redukując 
ich liczbę do minimum, z którego zrezy. 
gnować nie można w imię doniosłego celu 
i uświęconych tradycyj. Natomiast kry- 
zys n.e przeszkadza, aby ochota taneczną: 
będąca niewątpliwie jedną z cech współ. 
czesnego Życia, znalazła swój upust w 
mniej kosztownych dancingach i 

herbaękach tanecznych. 

Bo świat dzisiejszy chce tańczyć —- i 
to ładnie tańczyć. Dzięąk, temu, gdy nad- 
chodzi karnawał, pokaźne fale płyną do 
wszelkich szkół i tmstytutów tanecznych, 
Każdy i każda bowiem odczuwą potrzebę 
udoskonalenia zdobytej już sztuki tańca, 
poprawy ruchów. i rytmiki, zmodernizo. 


PSY NA ZESŁANIU. 


Smutny los głośnych czworonogów. 


Cłośne niegdyś, historyczne niemal psy 
krt rtantynopolitańskie, jak wiadomo, prze 
stały istnieć. Na mocy dekretu z roku 
1909-g0 zo tały one wysłane na odosobnioną 
wyspy skalistą ua morzu M taara gdzie wy 
ginęły 

duszczętnie z ch du 

Ohecnie doktór Rem!eiget, były naczel 
aik wydziału Instytutu Pasteurowski-go 
w Krmstantynopo!u, umieścił w „Mercure 
de Pun w.nader, inieresującym artyku 
e rzesegóły owego cltraktery:tycznego zja 
wisa byłej siolicy Imperjam Ottomańskie- 


gi Psów tych było w Stambule 
okoła 50.000, 

W ywodziły się one od jamników, przy- 
wirzionych do Carogrodu w wiekach śred 
nit, przez uczestników pochodów  krzyżo 
w.ch. Zdegenerowane z biegiem czasu, dro 
gu krzyżowania z kundysami alicznemi, 2- 
traciły zwo'na cechy swej rasy i utworzyly 
swoisią, potwornie brzydką rasę stambul 
tkiera włóczęni. 

Ciekawa była „strukturi socjalna" tej 
jedynej w swym rodzaju psiej społeczności. 
Podadała ona dość złożoną i pomvsłową 
orznnizację wewnętrzną. Psy rtambnlskie 
tworzyły niedko oddziały rejonowe. róż- 
pise się liczebnie w prostym stosnnkn do 
wielkości „macierzystych* dzielnie. Każdy 
qddzint był sprężyście dowodzony przez „na 
trirrchę*, zwanego przez Turków — „ba 
zg" 


Osobliwa 


lub „wielkim admirałem*. 

Wśród psów + włóczęgów istniała bar- 
dzą ostra dyscyplina, Nie śmiały onc prze 
kraczać swych rejonów i zagłębicć się na 
„ierytor jum obce“, co bylo surowo i doraź 
mie kurane przez „tubyleów*. Zdarzały się 
an tem tle cale psie wojny, lub też krwawe 
pojedynki wodzów zwaśnionych oddziałów. 

Rano i w ciam dnia p y szukały sobie po 
żywienia indywiduulnie, każdy d'a siebie. 
Najciekawsze sceny i często najostrzejsze 
,bitwy* zdarzały się wieczorem, 

podczas grom jalnych uczt 

kiedy wylewano pomyje i wyrzucinę z do 
mostw odpadki — zwyczajem w'cholnim 
wprost na ulicę, Jak twierdzi daktór Rem- 
iejget, szczekanie, warczenie. mla kanie i 
chrzest kości w silnych psich zębuch o tej 
aodzinie tłumiły wszystkie inne odglay 
Stambnta. Nie było coprowda wtedy jesz- 
cze motocykli, samochodów i sygnałów, sy 
ren! 

Wypadki wścieklizny zdarzały się zadzi. 
wająco rzadko w tej priej gromadzie. Nale 
ży ta tłamaczyć w pierwszym rzęńzie ścisłą 
izolacja oddziałów, przywiązanych do po- 
<zczerólnych terenów, co zapobiezało rozsze 
rzenin się ewentualnej zorazy. Stosunek tud 
ności do tego jedynego w swoim rodm'u 
„połeczeństwa* zwierzęcero bs! tolern 
eejnie - dobroduszny i wyrozumiały. E 

Ciekawe, że na wv'ępienia tej p cl 
armji wpłynęły czynniki... polityczne! 


symfonja. 


Wycie rotacyjnych maszyn, 


Dobrze znany w Londvnie i w 
Nowvm Jorku finansista , Fred 
Groff w godzinach wolnych od pra 
tv ma giełdzie lub w bankach trudni 
się komponowaniem 

muzycznych kawałków 
dla „iazza*. Niedawno ukończył 
on cała svmfonię. która zostanie wy. 
konana no raz nierwszy w Nowvm 
Jorku 25 stvcznia. 
Utwór ten cazywa sie — ..Svm- 


naniu biora udział nie tylko wszyst- 
kie znane instrumenty muzyczit, 
lecz i „chór maszyn do pisania‘, 
„chór linotvpów”. oraz wycie roli 
cezwiivch maszvn. Svmfonia skłara 
sie z 2-ch części: „Robi sie dzicp- 
nik“. „Sentymentalny reporter i 
„Rotacvine maszvnv kręcą sie”, Dla 
drugiej cześci, przedstawialacel 
pogoń reportera za sensacja, 
potrzebne sa strażackie syreny. ku- 


foma wielkiego dziennika“. W wyko | !lomotv i rewolwerv. 


A W EE R, 


Wedakior naczelny: Fraucizzek Pruvst, 


| wana w myś| ostatnich przykazań cho- 
reograficznych wszystkich swouch „trot. 
tów i stepów”, 

Od czasu gdy upodobanie ogółu od 
| wróciło się od tańców figuralnych, koncon- 
trując się na es(etyce rytmicznych ruchów, 
| taniec wymaga 
| większego nakładu wysiłków i pracy 
od swo.ch adeptów. Punktem honoru każ. 
dego z tańczących jest zdobycje nienigan. 
nej kultury tanecznej, opanowanie całe. 
go ciała, każdego gestu. 

Dia uzyskanin wy(worności ruchów 
tanecznych, trzeba .przedewszystkiem u- 
mieć chodzić, Po dobry, normalny chód 
jest podstawą wszystkich nowoczesnych 
tańców. W tym teź kerunku idzie lwia 
|ezęść zabiegów nanczycieh tańców Wy. 
| gimnastykowane cialo, prawidłowe sta- 
|wianie nóg przy zachowaniu statyki kor. 
pusu, to rzeczy 

n1pazór proste, 
które jednak nie są tak latwe do osią. 
gnięca i wymazają dlugiej systematycz. 
nej nauki į ciaglego ćwiczenia. 

Po zdobyciu jednak tej podstawowej 
umiejętnoścj wszystko inne przycha zi 
już z łatwośc a, bo nowe tańce nie są wła 
ciwie niczem innem, jak kombinacją 
zwykłych krotów, ‘Niemniej każdy a. 
niec musi mieć swój specjalny styl i cha. 
rakter, który zmienia sę bardzo zna 
miennie w każdym karnawale choćbv na. 
wet nazwa tańca pozostała nie zmienio- 
na. 

Karnawal obecny, jak wiadomo, stoi 
pod hasłem szybkiego i powolnego fox. 
trota, tanga i... walca. Ale pozatem przed 
tanecznikam staje ważny 

proWem do rozwfnzania: 
Moda każe im wybierać między stylem 
angioiarim | romańskim. 

Styl argielski odznacza się m'ekto- 
ścia i rozlewnościa poruszeń — styl ro- 
mański ostrem akcentowaniem rytmiki, | 
Szczecólniej tarro wvknzuje w obu tych | 
przeciwstawnych stvioch 

herdzn wybitne różn'ce. 


i 


Narazie w.ększem  uprzywilejowaniem 
cieszy się tango romańskie, Tańczy się 
je na całej stopie i rezygnuje zupełnie z 
wzajemnych przechyleń ciał , zmian kro- 
su, W innych tańcach, jak w  slofoxie, 
styl angielski natomiast dąży do ujedno. 
stajnienia kroku, wprowadzając w miej- 
sce urozmaiconych kroków rodzaj biegu 
naprzód i w tył... Podobne różnice stylu 
wykazuje powolny foxtrot į szybki one. 
step, a także į rumba 

Jedynem tańcem, który nie zmienił w 
tym sezonie swego charakteru. jest 
wale angielski, swym. kołyszacym, fali 
stym ruchem mogący zadowolić najwy. 
bredniejszych esterów, 

Tanganila, najmłodsze dziecko 
nsvchory, 


Ter. 
rozwija sę dobrze į jest ulu. 


| bieńcem tegoroczny sa! tanecznych. 


którzy | 
dziewięć tea- 


dyrektorzy, 0- 


ogromnie 
charakterystwcznv dla dzisiejszych cza- | 
sów. Kariera tych dwu Indzi. którzy za- 
cząwszy od malego, szli z błyskawicz- 
rę: 
kach swych coraz większa władze, po- 


nazw: | 
tea= | 
tru. Uprosili wówczas zamożncyo ojca, 
bv dopomógł! im materialnie do zreali- | teatru 


a własnym (eatrze. 
Dobry ołciec i tego im me odmówił. Dał 
większą sumę: założono teatr „Deut 
sches Schauspielhaus”. na którego ot- 
warcie poszedł „Egmont”, a po nim sze 
reg innych poważnych sztuk. 


W r 1914 Rotterowie 
|teatr. ale tvlko poto. by już w czasie 
wojnv otworzyć odrazu dwa nowe: 
„Trianon* i „Residenz-Theester". Zaansa 
|żowali tam najlepszych artystów iak 
Basserniana, Wezenera Kacthe Dorsch, 


zamknęli ten 


wystawiali najlepsze sztuki, 


rośli w sławę i pieniadze. 

Koncern Rotterów zaczał sie rozra: 
stać. W r. 192] dobrali sobie trzecią 
| scenę „Las Klcine Theater".  w':rótce 
i Lessing: Theater" i pią: 
ą „Iheater des Westens*, 

Po pięciu latach apetyt Rotterów 
zaczął wzrasta$ (Gdv zmarł dvrskżór 
„Metropol* Jenz koncern Rotte- 
rów zagarnął į tę scenę 


|t 


Zamieniwszy łą na oneretke. 


Ogarną! ich prawdziwy Szał mono: 


polizowania wszystkiego co było w Bers 
linie teatrem 


Jeszcze jędna scena, leszcze 
gwiazda: me bylo temu końca. 
Wytworzyła sie sytuacja 
miała nic wspólnego z 
liczeniami i kalkulacjami. 


Bracia Rotter, uwierzywszy, że 
przyszłość leży w operctce. zaczęli roz 
bijać namioty operetki i komeuii muzy* 
cznej na coraz to nowych scenach an- 
gażując takie gwiazdy. jak Taubor 
Fritzy Massary. Gitta Alpar Prócą 
szęściu teatrów. które już były w ich 
posiadaniu, wvdzierżawili teatry „Admi- 
ralspalast" Plaza" „Deutsches Kling- 
tler-Theater", „Theater in der Strese- 
mannstrasse" na występy gościnne, ()- 
statnim zkoleń teatrem w którym z prze 
prchem wystawili operctke „Bał w Sa- 
woyu” był „Das Grosse Schuspielhaus*., 


jedną 


która nie 
realnemi wy- 


Ten nienormalny 
rozrost koncernu 
doprowadził do tego, że sami sobie spra 
wiał: konkurencję i tą konkurencją się 
zabili. 
Teatry Rotterów straciły grunt pod 


nogami i rumęły w przepaść pod napos 
rem własiej wielkości 
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ARERYKANIE 


W LONDYNIE, 


Pasażer niepokaźnego auta. 


Grupa amerykańskich spvortow 
ców, która przybyła niedawno do 
Anelji dla wzięcia udziału w zawo 
larh międzynarodowych, owia'la- 
ła pod kierownictwem jednego z dv 
rektorów angielskiej federacii Lun 
dvn Amcrvkanie, którzv z uśnuę 
chem politowania przveladali sę 
gnac om i z dumą mówili o nowo- 
jorskich ..drapaczach*, 

byli szczególnie zdumieni, 
kiedy pokazano im więcej, 
skromny gmach ministerstwa spraw 
zagranicznych. — Niepokażny sa- 
mochód, który stał przed wejściem 
do ministerstwa wvwołał ze strony 
Amerykanów sarkastvczne uwagi: 

— U nas maister frvzierski nie 
odważvłbv się ukazać na ulicy w ta 
kim tarantasie! — oświadczył jeden 
z nich, 

W tvm momencie z ministerstwa 


Malowniczy orszak ślubny. 


W londyńskim kościele św. Małgorzaty odbył się w tych dniach ślub, który zwrócił 
ogólną uwugę. Panna niłoda i drużki ubran były w średniowieczne suknie, podkreśla- 
jące powab swych właścicielek, 


Ddbitu w diukatn" A lady sło w 
w Łodzi Piomkuwska 195 (Karuia 2 


14 plkn skiego 


3 
wyszedł przyzwoicie ubrany pah I 
wsiadł do samochodu. 


— Spodziewam się, iż nie jest to 
angielski minister spraw zaeranicz: 
nych? — zapytał ten sam sporto- 
wiec, 

— O, nie! — spokojnie odpowie 
dział przewodnik, — To jest poseł 
Stanów Ziednoczonych. 


Tego dnia vankesi już więcej nie 


nż|nie krytykowali. 


ja | 
Podsłuchane. 


PODSŁUCHANE. 


Na korytarzu w sądzie dwóch żydkóm 
skraca sobie czas rozmową o cenach bydła 
Ji drobiu, od krów począwszy i rm miser 
|nych kurczętach skończywszy. Do rozmowy 
wtrąca się co chwilę niepozorny jegomośń 
kióry z niesłychuną precyzją koryguje ceny, 
cieląt, gęsi, kur, świń, kaczek í innej cewe 
ronnznej i dwunożnej czeredy. Zaintrygo» 
wany taką fachowością jeden z żydków za: 
| pytał: 

— Przepraszam, czy pan także handlam 
4 zawodu? 


— I, i skądże! 


FL 
KABALARKA, 


Kabalarku kończy ewoje wróżby... „nie 
koła ty blondynki panowej to sie krenci fa» 
kiá (acer On panu wchodzi w drogę..." 

— On, nie radzę naweę najgorszemu wro 
gowi, — odpowiada spokojnie klient. 

Pewnie, ktoby mając wszystkie zmysły 
w porządku, chciał włazić w drogę szofere» 
wi? 

ę PRZEZORNY. 

Głąbek leżv chory 

— Daj mi kieliszek wódki, — szsp- 
nąt-do swej połowicy. Żona nalała mu 
kieliszek i podając rzekła:. — Jutro rr 
no dostaniesz drugi. 

Gilabek westchnął: — Daj mi lepiej 
odrazu drugi, tyle się słyszy g nocnych 
zgonach .... 


Jestem szoferem autoba 


Za wydawmictwo odpowiada: Władysław Stypułtkowskił. 


Za czdakcie odpowiada: Bomag Furmański. 
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